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ECAZETH LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu |Q ha!., 

Pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Adnunistnieyi 
“lica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w hiurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
wanna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiainaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia I 
Riaja b. r. najraiłośeiwiej zatwierdzić wybór 
Zdzisława O b e r t y  ń s k i  e g o , posła na Sejm 
krajowy, właściciela dóbr w Hiijczu, na pre­
zesa Rady powiatowej w Rawie ruskiej.

O b w ie sz c z e n ie

c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z dnia 8 
in aj a 1911 1. XVII (5725/70 z wykazem panują­
cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdali 
c. k. starostw , przedłożonych od 29 kw ietnia 
do O m aja .1911. zamieszczone je s t w 
>,Dzienniku urzędowym" dzisiejszego num e­
ru G a ze ty  L w o w sk ie j.

— CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L iv ó w , !> m aja.

k a  Z Rady Narodowej.
° j  —
, S i  Wczoraj po południu odbyło się 7 - go­

dzinne pełne posiedzenie Rady narodowej 
pod przewodnictwem prezesa, p. Tadeusa

P r  e a s r a t a

rocznie . . . . 
półrocznie . . .

W Niemczech

32 K,
16 K,
3 K 20

j S (•. 0 w a : in iej .
Awiarćrocznle 8 K — h, rocznie . . . 24 K,' |

| wiesięeznls 2 k 70 b półrocznie . . 12 K, |

s e o w *: 
ćwierćrocznSa . . 8 E, 
miesięcznie . . 2 K

miesięcznie We wszystkich innych  państwach 3 K 80 li miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i te rack i" ,  dodatek miesięczny dc Gazety Lw ow skiej, o trzymają eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, k tórzy’ prenumerują  od 1 styczniu do końca czerwca 
lub od 1 lipna do końca grudnia,  ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I is 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wiersz petitowy lub jego

nade-
miary

Geny og łoszeń : 
miejsce 20 bab

Tabelaryczne i liczbowe po 30 
słane po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzień ników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

m
C i e ń s k i e g o ,  w którem  wzięli udział wice­
prezesi pp.: dr. Tadeusz R u t o  w s ki ,  dr. 
Franciszek S t e f c z y k ,  Stanisław  N i e z a b i ­
t o w s k a ,  dr. E rn est A d a  m; sekretarz p. A l­
bin R a y s k i  i członkowie Rady pp.: M ichał 
C h y l i ń s k i ,  dr. Alfred K a 1 b a n, Stanisław  
•I ę d r z e j  o w i ez, S tanisław  hr. S t a d n i c k i ,  
A rtu r Ż a r e m b a - G  i e  1 e c k i .  Kazimierz L a ­
s k o w s k i ,  Stefan bar. M oy  s a -R  o s oc l i  a~. 
ek i ,  .Tan Y i y i e n .  dr. A leksander Y o g e l ,  
dr. M aksymilian T li u I l i  e , Tadeusz W r z e ­
ś n i o w a  ki .  dr, E rn est R a n  d r o  w e k i .  Jan  
K j e s k i, dr. H enryk K o 1 i s e h e r , dr. F e r­
dynand M a i s s ,  dr. S tanisław  G r a b s k i ,  dr. 
Jan  Gw albert P a w l i k o w s k i ,  dr. •! an R o z- 
w a d o w s k i ,  dr. A leksander hr. S k a r b e k .  
Jakób B o j k o ,  Jan S t a p i ń  s k i , J an W a- 
s u n g  i W incenty W i to s ,  - -  czyli wszyscy 
członkowie Rady narodowej, z wyjątkiem ks. 
S t o j a ł  o w s k i e g o.

Po zdaniu sprawy przez prezesa p. 0  i e li­
s k i  e g  o z działalności prezydyum i kornisyi 
wykonawczej, wywiązała się obszerna dysku­
s ja  nad rezolucją, k tórą  postaw ił p. Tadeusz 
O i e ń s k i  w kwestyi potrzeby zmiany statutu 
wiedeńskiego Koła polskiego w kierunku 
wzmocnienia spoistości Koła, wpływu u Rzą­
du i znaczenia wśród stronnictw  w parla­
mencie. R ezolucję ową uchwalono i polecono 
prezydyum Rady Narodowej, aby w wydać 
się mającej odezwie do wyborców, podnie­
siono z naciskiem  konieczność bezwzględnej 
solidarności wiedeńskiego Koła polskiego i 
dostosowania jego wewnętrznej organizacji 
do tego postulatu.

N iem niej ożywioną dyskusyę.wywołała 
spraw a m andatów poselskich dla Żydów-Po- 
laków. Uchwalono, iż należy dążyć do zape­
w nienia Żydom-Polakom 7 mandatów ponad

dwa zapewnione już o rdynacją  wyborczą ży­
dowskim kandydatom we Lwowie i Krako­
wie. Razem więc byłoby 9 mandatów żydow­
skich ; powinni atoli w zamian Żydzi-Polaey 
popierać kandydatów polskich w innych 
okręg w,h postawionych. W jak ich  okręgach 
kandydaci Żydci - Polacy m ają być poparci, 
z góry nie oznaczono, bo rzecz ta  je s t zale­
żna w pierwszej linii od komitetów lokalnych.

Dalej toczyła się dyskusya nad zatw ier­
dzeniem poszczególnych kandydatur, co do 
których kom itety lokalne przedłożyły już 
swoje wnioski. Zatwierdzone zostały nastę­
pujące kandydatury:

na okręg miejski nr. 29 Brzeżany-Ro- 
hatyn  jednozgodnie postawiona przez komi­
tety kandydatura P. M inistra Galicyi, W a­
cława Z a l e s k i e g o ;

na  okręg miejski nr. 31 Brody-Radzie- 
chów jednozgodnie postawiona przez kom ite­
ty kandydatura dr. H enryka K o 1 i s c h e r a ;

na okręg miejski nr. 60 Buezacz-Pod- 
hajce jednozgodnie postawiona przez kom ite­
ty kandydatura p. W ładysław a S e r  w a t o  w- 
s k i e g o ,  właściciela dóbr;

na okręg wiejski nr. 56, Kołomyja-Pe- 
ezeniżyn-Kosów i t. d. kandydatura p. A loj­
zego S w o b o d y ,  radcy leśnictwa, i

na  okręg wiejski nr. 63 Złoezów-Przemy- 
ślany kandydatora radcy sądowego dr. W ła­
dysława D ę b s k i e g o .

Awans majowi w ( ta n io  Kraiawei
(II.) R o tm is trz a m i zamianowani w 

p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  porueznjey: Józef

Schon z 2 ułanów w 6 ułanów ; Romuald 
Łyszkowski 1 ułanów. Ryszard Fróschl z 1 
ułanów w 2 ułanów, Karol Engelhard! z 3 
ułanów w 1 ułanów, Antoni Stankiewicz z 
6 ułanów w 3 ułanów.

P o ru c z n ik a m i zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  podporucznicy. Jan  Ai- 
xner z 2 ułanów w 6 ułanów, Karol Salz- 
rnann 2 ułanów, Gotfryd Barton 1 ułanów, 
Odo Bazylewicz i Jan  Lubojacki 3 ułanów.

P o d p o ru c z n ik ie m  zamianowany w7 
p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  kadet rezerwowy 
A leksander W innicki z 21 pułku piechoty w 
1 p. ułanów.

K a p ita n a m i zamianowani w e t a c i e  
o f i c e r ó w '  d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  poru­
cznicy: A ntoni Chitry 36 p. p. i Jan  Zink, 
nadkompletowy w 17 p. p., oficer adm ini­
stracyjny przy komendzie pospolitego rusze­
nia nr. 17 w Rzeszowie.

W re z e rw ie  zamianowani p o r u c z n i -  
kami podporucznicy: Józef Rebik 16 p. p., 
Wacław7 Kiihn 35 p. p., dr. Herman Cziźek 
.22 p. p„ Karol E rm ieh 10 p. p . ; p o d p o ­
r u c z n i k i e m :  chorąży dr. Jan  Kotyza 16 
p. p . ; s t a r s z y m i  l e k a r z a m i ,  asystenci 
lekarzy : dr. Rudolf W ohhnuth 32 p. p., dr. 
Leon J'ollak 32 p. p.

W  k o rp u s ie  oficerów  rachunkowych 
zam ianow ani: k a p i t a n e m  r a c h u n k o ­
w y m :  porucznik rachunkowy Henryk Kies- 
1 er 19 p. p . ; p o d p o r u c z n i k i e m  r a c h u n ­
k o w y m :  zastępca oficera rachunkowego
Franciszek M arik 19 p. p.

>V rezerwie zamianowany k a p i t a ­
n e m  r a c h u n k o w y m :  porucznik rachun­
kowy A ntoni Kurda 20 p. p.

W intcmlenturzc obrony krajowej za­
m ianow ani: s t a r s z y m  i n t e n d e n t e m  II,

54)
MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Ś W I Ę T Y  F E N .
Powieść z życia ikarystów.

XVI.

(Ciąg dalszy).

Raptem pani A nna jakby przestraszo­
na pochwyciła jego rękę, mówiąc szybko:

— Pozostaw to wszystko przyszłości i 
Natalce samej! Upominam cię solennie! Niech 
ona sama, stawiona oko w oko z tą kwestyą, 
przyjdzie do przekonania, że coś trzeba 
przedsięwziąć w celu zlegalizowania związku. 
Niczego jej nie narzucaj — przestrzegam  c-ie! 
Nie nalegaj! Przeciw nie, w danym razie ba­
gatelizuj naw et sprawę legalizacyi!

D arlington pokiwał głową i rozjaśnił 
oblicze.

— la k , ona nie znosi najmniejszego
przymusu.

_  Kon stepowy nie znosi uzdy, do­
brej może dla pociągowego bydełka — rzekła 
pani Anna. Pam iętaj to raz na zawsze! 
j,i tylko na złotej nici miłości można pro­
wadzić .ją przez życie... To znaczy, F ranku, 
że trzeba ją  ogromnie kochać. Ale nagro­
da za to sowita, bo nazywa się: szczęście... 

  I s to tn ie ! — zawołał D arlington z
'ZftalA mi CIA rr ---nrzeieciem. — ZdaJe mi S1§> że 2 nią można 

bvć bezgranicznie szczęśliwym!
3   A.le trzeba ją  nietylko bardzo ko­

chać lecz niemniej szanować.
’ _  To księżniczka z panującego rodu!

  Księżniczka, przeznaczona do pano­
w ania nad um ysłam i — popraw iła pani A n­
no i czytając w twarzy jego rozpogodzonej 

„inio że noeodził się ze wszystkiem, u- 
jg ła  jego ręce w dłonie i mówiła serdecznym 
tonem:

-  A zatem widzę w was parę narze­
czonych. Z chwilą, gdy N atalka zgodzi się 
wyjechać z tobą, będzie twoją.

— A kiedy to nastąpi?
— W tedy zapewne, gdy odczuje, że ko­

chasz ją  czystem sercem, uważasz za swoją 
najprawdziwszą, najistotniejszą żonę.

Po chwili pani A nna poczęła dowodzić 
„niem oralności" instytucyi m ałżeńskiej, w y­
kładać jak  bardzo m ałżeństwo zagraża rasie, 
a F rank  ze swej strony utrzym ywał, że m i­
łość, która nie je s+ utrw alona cementem obo­
wiązków. straw ia się sama, wypala. Na to 
kom unistka zwróciła mu uwagę, że miłość 
ich znajdzie wspólne ognisko w dzieciach i 
pracach dla ogółu, że zresztą z miłości sa­
mej w yłania się poczucie obowiązku wzglę­
dem kochanej osoby. I  tak rozprawiali je ­
szcze długo, aż ujrzeli przez okno Cross ton a 
z nieznajomą, wysoką, blisko czterdziesto­
letn ią kobietą o niem iłej, jakby pryszczami 
pob-ytej twarzy.

Pan i A nna dom yśliła się w niej nowej 
kom unistki, panny Jessie  Oraig. P rzy jęła  ją 
dlatego szczególnie uprzejmie. lecz nie zro­
biło to na nowicyuszce wrażenia. P łaciła  za to 
konweneyonalnyini frazesam i, strzelając nie­
znacznie ciekawem. krytyeznem  okiem na 
D arlingtona. Odzywając się do niego, sznu­
row ała usta, przybierała najsłodszy wyraz 
tw arzy i usiłow ała olśnić go e rudycją  w dzie­
dzinie nauk społecznych.

N atalka nie podobała jej się od pierw ­
szej chwili. A w tydzień wszyscy wiedzieli, 
że panna Craig nie lubi kobiet wogóle. 
W prawdzie słowem  nie zdradziła się z ową 
a n ty p a ty ą ; przeciwnie, przypisyw ała kobie­
tom rozliczne cnoty i zalety i sław iła ich 
zdolność kochania. Jednakże oschła, nieprzy­
stępna unikała ich towarzystwa.

Gdy dowiedziała się, w jakim  chara­
kterze D arlington bywa w gronie komuni­
stów, przestała się nim  zajmować, a poczęła 
zwracać uwagę na P inkertona, Zdawało się 
odtąd, że praca na roli była marzeniem jej 
życia, bo już wczesnym rankiem  wychodziła 
w pole i „pom agała" z um iłowaniem  w go­
spodarce Pinkertonow i. Do niego zwracała 
się jako^ do swego m istrza, który m ia ł 
w?yszkolić ją  na robotnicę rolną, a zarazem 
rozprószyć wątpliwości jej, pouczyć ją  i u- 
twierdzie w zasadach komunizmu. A ponie­
waż H arry, którem u to schlebiało, chętnie 
pracow ał nad je j wychowaniem w dnchu 
bractwa, więc przebywali razem wiele, ku

cichej wściekłości Kate, zawrze jeszcze pie­
szczącej majowe nadzieje.

— Siostra przysłała mi dziś ogromny 
zapas herbaty  — m ówiła nowieyuszka pe­
wnego dnia do P inkertona, gdy wracali z 
pola. — Gniewa mnie to, lecz nie chcę jej 
odesłać, by nie zrobić jej przykrości. Niech 
pan wstąpi do mnie na herbatę !

Zwrócili się do domku, sąsiadującego 
z chatą, gdzie mieszkała pan i A nna. Miss 
Craig zajmowała tam dużą klatę, oddzieloną 
od m ieszkania farm era, którą przystro iła bu- 
duarowo bibelotami, kilimami i barw nem i 
draperyam i.

— Com ja  przeszła w ostatn ich  cza­
sach ' — w ynurzała się. — Siostra robiła mi 
sceny z powodu mego postanow ienia i ledwie 
pożegnała mnie, tak była rozgniewana, że po­
święcam się spraw ie komunizmu i zrywam 
z dotychczasowym trybem  życia. I pan po­
dobno był wystawiony na nieprzyjemności 
ze strony rodziny?

— Nie mogę tego powiedzieć. Rodzice 
nie życzyli sobie wcale, abym przystępował 
do gm iny, ale nie przyszło z tego powodu 
do żadnych scen. Nie wiele mnie obchodzi, 
czy rodzicom to się podoba czyn ie . To moja 
sprawa.

— Bardzo słusznie. Przem awia pan jak 
mężczyzna.

Weszli do pokoju. Panna Craig poczęła 
rozpakowywać nadesłaną skrzynkę, w której 
ku jej szlachetnem u zgorszeniu znalazła się 
obok herbaty, biszkoptów, czekolady i kilku 
puszek z konserwam i mięsnemi — butelka 
whisky. A deptka komunizmu nie mogła się 
nad tein uspokoić, lecz chcąc stosować ko­
munizm i w tym punkcie, ozwała się:

— Naleję panu kropelkę. Po tak wytę­
żonej pracy fizycznej od świtu.... Napiszę mej 
siostrze, aby nie poważyła się więcej nasy­
łać mnie mięsem i.... Gdzie to mam gra j­
carek ?

— Nie! Dziękuję pani! — wybuchł 
H arry. — J a  miałbym pić wódkę?! Na pani 
miejscu odesłałbym  wódkę i mięso natych­
miast.

— Tak. Bezwątpienia, nie wolno mi 
postąpić inaczej. Muszę dać naukę siostrze....

" Podpaliła maszynkę do herbaty.
— Szczęśliwą jestem , że wyrwałam się 

z tego niezdrowego środowiska kobiet lon­

dyńskich, niewolniczo trzymających się kon­
wenansu. stropieszałych w obłudnej pseudo 
moralności. Żal i oburzenie zdejmują mnie 
wobec owycli nieprzeliczonych panien, mają­
cych sm utną odwagę wychodzić za mąż za 
człowieka niemiłego, w strętnego, a nie ma­
jących odwagi oddać się kochanemu kochan­
kowi. Ten stan rzeczy musi doprowadzić do 
zwyrodnienia narodu.

— Nad zwyrodnieniem swem pracują 
wszystkie narody z nieporównaną gorliw o­
ścią — zauważył z goryczą Harry.

— Poeci opiewają wolną miłość jako 
najszczytniejszą, a ludzie kamienują ją  jako 
najniegodziwszą, niem oralną. Trzeba wywal­
czyć poszanowanie, przynależne każdej uczci­
wej osobie, dla kobiet tak niecnie zwanych 
„upadłych", a z drugiej strony natchnąć ogół 
pogardą dla n iew iast sprzedających się z ceną 
m ałżeństwa, domowego ogniska, dla tych 
utrzym anek legalizowanych, dla tych istot 
bez indywidualności, charakteru, istotnego 
poważania dla siebie — perorowała koinu- 
n istka. — Trzeba zaszczepić pogląd, który 
wygłasza E llen Ivey, a mianowicie, że czy­
stość ma tylko wtenczas wartość, jeśli wy­
nosi osobnika na wyższy szczebel życia 
duchowego.

— Cieszy mnie, że pani mówi tak śmiało
i dąży do zreformowania dzisiejszego t. zw. 
kulturalnego nastroju życia — rzekł Pinker- 
ton. obcy w dziedzinie moralności seksualnej, 
— W  gminach naszego pokroju każda je ­
dnostka ma zapewniony wolny wybór. Is to ­
tnie wolny, bo nie podlega podszeptom ma- 
teryalizmu. My nie oceniamy człowieka we­
dług tego. co posiada, ani tego, co reprezen­
tuje w społeczeństwie, lecz jedynie według 
tego, kim jest.

— B raw o! — zawołała panna Craig. 
nie spuszczając oka z przystojnego młodzień­
ca. — Takie poglądy bratają mnie z komu­
nizmem...^ Zwyrodniały świat, maskujący się 
licho jakim ś pseudoascetyzmem. przypisuje 
czystości zgoła nadm ierną, niedorzeczną war­
tość,... Tymczasem jes t faktem, że cięży ona 
tysiącznym młodym kobietom i jest dla nich 
zaporą do wyższego i m oralnie czystszego 
bytow ania duchowego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k l a s y :  in tenden t Edw ard Schmetz z inten- 
dentury komendy obrony krajowej we Lwo­
w ie; p o d i n t e n d e n t a m i :  porucznik-ofieer 
powiantowy Rudolf Dobiasch z 24 p. p. w 
in tendenturze komendy obrony krajowej we 
Lwowie; kap itan -o ficer prowiantowy Otto 
Nowak, nadkompletowy w 16 p. p. w in ten ­
denturze obr. kraj. w Krakowie.

>V etacie urzędników kontroli r a ­
chunkowej zam ianow ani: r a d c ą  r a c h u n ­
k o w y m :  starszy oficyał rachunkowy W iktor 
Kainper z departam entu rachunkowego Mi­
n isterstw a obrony krajowej w in tendenturze 
komendy obr. kraj. w Przemyślu.

W ż a n d a rm e ry i  zam ianow ani: p o d ­
p u ł k o w n i k i e m :  major Eugeniusz Dąbro- 
wiecki z komendy żandarm eryi nr. 5 we 
Lwowie; m a j o r a m i :  ro tm istrze: F ran c i­
szek W odniansky i Karol Salomon z komen 
dy żandarm eryi n r. 5 we Lw ow ie: r o t m i ­
s t r z e m :  porucznik Gustaw Kohler z ko­
m endy żandarm eryi nr. 5 we Lwowie; p o ­
r u c z n i k i e m :  podporucznik Dyonizy Her- 
forth  z komendy żandarm eryi nr. 5 we Lwo­
w ie; p o r u c z n i k i e m  r a c h u n k o w y m :  
podporucznik rachunkowy Jan  Dvofak z ko­
mendy żandarm eryi n r. 5 we Lwowie.

Z a s t ę p c ą  o f i c e r a  r a c h u n k o w e ­
go  zam ianow any: sierżant Leon Speiser z 
4 p. p. w 83 p. p.

P o d w e t e r y n a r z e m  zamianowany 
praktykant w eterynaryjny Karol T hurner 3 
p. ułanów.

S t a r s z y m  o f i c y a ł e m  r a c h u n k o ­
w y m  zamianowany Adolf Rechenberg. ofi­
cyał rachunkow y w in tendenturze komendy 
obr. kraj. we Lwowie; a k c e s i s t ą  r a c h u n ­
k o w y m :  ogniom istrz M aksym ilian A seher 
z dywizyi haubic polnych obr. kraj. n r. 45 
w in tendenturze komendy obr. krajowej w 
P rzem y ślu ; a k c e s i s t ą  r e g i s t r a t u r y :  
sierżant Karol W erner z 15 p. p. w kom en­
dzie obrony kraj. w Krakowie.

S t a r s z y m  o f i c y a ł e m  e w i d e n ­
c y j n y m  zamianowany oficyał ewidencyjny 
F ryderyk  Schmidt 16 p. p.; o f i c y a ł a m i  
e w i d e n c y j n y m i :  asystenci ew idencyjni: 
Leopold F rey  18 p. p., Ludwik Tomkiewicz 
22 p. p.; a s y s t e n t a m i  e w i d e n c y j n y -  
m i zam ianow ani: sierżanci powiatowi obr. 
kraj.: M ichał S arkow icz-z  18 w 31 p. p., 
Izak Falik  Topper z 33 w 19 p. p., Aloizy 
Schneider z 36 w 19, M ichał Żydek z 19 w 
32, Jakób Skrytek z 20 w 34, Chaskel Scharf 
z 18 w 17, H enryk F iirst z 33 w 19.
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IV.
(Ciąg dalszy).

Paw eł był pewny, że na tern już roz­
mowa się skończy i pan de Serron  pow sta­
nie z miejsca, żeby go pożegnać. Aby go na 
to zdecydować, dodał z zapałem :

— Nie ufałem panu, ponieważ pana nie 
znałem. Obecnie, pozostaje mi tylko podzię­
kować panu z całego serca, że mi pan po­
dał sposobność uspraw iedliw ienia pani de 
Ganges i mam sobie za obowiązek oświad­
czyć, że odtąd ona nie będzie mnie już spo­
tykać na swojej drodze. W szedłem napowrót 
w skórą studenta i już z niej nie wyjdę.

— Będzie pan m iał pewną zasługę uni­
kając w ten  sposób niebezpieczeństwa, bo 
m argrabina jest czarująca... i mógłby pan za­
pragnąć jej się podobać. Czy jest powiado­
miona o postanowieniu pana?

— Tak... i pochwala je...
— Rozumiem .. je s t zamężna... Możeby 

zm ieniła zdanie, gdyby męża straciła, nie­
praw daż?

Cormier na to nic nie odpowiedział. 
Dziwił się tylko, że w icehrabia zadaje mu to 
pytanie.

— Je s t to ewentualność do przewidze­
nia — dodał pan Servon — i gdyby pani 
de Ganges była wdową, mógłby pan ją  po­
ślubić.

— Przypuszczając, że chciałaby wyjść 
za mnie.

— Dlaczegoby n ie?  kobiety lubią śm iał­
ków. Założę się, że to, żeś pan wszedł za 
nią aż do baronowej, przyjemność jej spra­
wiło.

— Bardzo gorzko mi to wyrzucała.
— W takich razach kobiety mówią 

zwykle przeciwnie niż myślą. Gdybym był 
na pariskiem miejscu, kochany panie, skorzy­
stałbym  z pom yślnych okoliczności.

Może pan nie wie, że ona jest bardzo 
m ajętna?

Polacy a centrowcy
na Górnym Szląsku.

Jakkolwiek parlam ent Rzeszy niem ie­
ckiej n ie  zakończył jeszcze dni swych, nowe 
wybory już obecnie żywo zajmują umysły. 
Na Górnym Szląsku na czoło kwestyj poli­
tycznych, z wyborami związanych, wysuwa 
się znowu nieuregulowana, a paląca wciąż 
spraw a stosunku Polaków do centrowców, 
t. j. do katolików- niem ieckich. Sprawa ta 
niew ątpliw ie wkroczyła obecnie w ostatnią 
już fazę, od chwdii mianowicie, gdy nastą ­
piło porozumienie pomiędzy polskim obozem 
radykalnym  a umiarkowanym, czego wido­
mym znakiem jes t przymierze p. N apieral- 
skiego z p. Korfantym  i w stąpienie p. Kor­
fantego do wydawnictw K a to lik a .

To zawarcie zgody stawia, kwestyę sto­
sunku do centrowców’ na gruncie zupełnie 
pewnym i pozbawionym niespodzianek. U re­
gulowanie tego stosunku dokonywuje się ze 
strony polskiej pod hasłem  ehrliche S che i- 
d u n g  (t. j. dążenie do spokojnego rozejścia 
się) i pod tym kątem widzenia należy oce­
niać obecnie dokonywujący się ruch na Gór­
nym Szląsku, mianowicie system atycznie i 
planowo prowadzoną akcyę w celu wyem an­
cypowania polskiej ludności z pod polity­
cznych wpływów Niemców, należących do 
centrum. Że akcya ta  uzasadniona celu nie 
chybia, świadczą o tern coraz częściej odby­
wające się wiece, a ostatnio wielki wiec, 
który odbył się w Rudzie, przy udziale bli­
sko pół trzecia tysiąca osób. W iec był zwo­
łany przez miejscowy kom itet wyborczy. — 
Cecha charakterystyczna: wiec nie został 
zwołany przez gazety, lecz zapomocą kartek 
roznoszonych po wsi. aby nie przybyli lu­
dzie z innych parafij. Szło bowiem o roz­
prawę parafian z proboszczem Niemcem, 
ks. Oganem, którego działalność germ aniza- 
torsira wywołała wśród ludu polskiego żywą 
niechęć.

Przem aw iał p. Korfanty. Po w ysłucha­
niu go uchwalono rezolucyę, w której para­
fianie Rudy, w liczbie przeszło 2000 zebrani 
na wiecu, „proszą pokornie wielebnego pro­
boszcza, przyrzekając mu posłuszeństwo w 
sprawach wiary i Kośeioła, aby nie narzu­
cał niemczyzny, obcych przekonań polity­
cznych i obcych organizacyj, a to ze względu 
na dobro samego Kościoła i spokoju parafii11.

C harakterystyczna ta  rezolucya wybor­
nie cechuje stopień uświadom ienia polity­
cznego, na jak im  znajduje się obecnie już 
ludność polska na terytoryum  szląskiem.

Z takiem postawieniem  kwestyi, ogólnie 
już przyjętem  na Szląsku, nie chce się je ­

— W ierzę temu, ale mało mnie to 
obchodzi — odrzekł student nieco dotknię­
ty. — Nie jestem  bez majątku i nie szukam 
posagu,

— Jeżeli ośmielam się to panu nad­
mienić, to dlatego, że dowiedziałem się pe­
wnej rzeczy, o której pan z pewnością nie 
wie. a trzeba, byś się pan o niej dowiedział. 
Pan de Ganges nie żyje.

— Kto panu to powiedział? zawo­
ła ł nieprzezornie Paw eł Cormier.

— W ięc pan o tern miał już wiado­
mość? — spytał Seiwon.

— Nie.... to znaczy.... przypuszczałem....
— A więc ja, nie wiedziałbym o tern, 

gdyby nie to, że ktoś, który znał pana de 
Ganges, nie był mi pokazał jego trupa,

— Jego trupa! — powtórzył Paweł, 
który bladł w oczach.

— Tak, kochany panie, w Morgue, gdzie 
je s t wystawiony. M argrabia um arł śm iercią 
gwałtowną. Sądzą, że był zamordowany.

Paw eł zrobił ruch zaprzeczenia.
— Czy było tak, czy inaczej, pani de 

Ganges powinno by bardzo zależeć na tej wia­
domości.... choćby dla skonstatowania śm ier­
ci, k tóra czyni ją  wolną.; .. Chyba, gdyby wo­
lała, dla nieznanych mi powodów, pozostać 
in  statu quo....

—  Sądzę, że niem a wyboru. Ten,_ który 
rozpoznał zwłoki, poszedł zapewne złożyć ze­
znanie.

— Jeszcze nie. Rozpoznanie miało miej­
sce dopiero przed chwilą. Byłem tam.

— P an?
— Tak, i to w łaśnie było powodem, 

że postanow iłem  natychm iast pana wyszukać. 
Zdawało mi się, że moim obowiązkiem w tym 
sm utnym przypadku było zawiadomić panią de 
Ganges. Byłbym poszedł do niej, gdyby nie 
obawa, że nie zostanę przyjęty.

— Ze mną byłoby to samo — odrzekł 
Paw eł potrząsając głową ze smutkiem.

— M ógłby pan przynajm niej napisać 
do niej.... jeśli pan tego nie zrobi, to ja  zro­
bię, bo zachodzi konieczność.

— Dlaczego? Złe wiadomości zawsze 
za wcześnie przychodzą — szepnął Paweł.

— Słusznie! gdyby chodziło tylko o 
przykrą wiadomość, o której pani de Ganges 
dowie się wcześniej, lub później. A le tymcza­
sem niebezpieczeństwo jej grozi.

dnak pogodzić stronnictw o centrum . D otych­
czas nadzieją centrowców przy wyborach był 
rozłam w obozie polskim. Ponieważ obecnie 
jest zgoda, i to oparta na trw ałym  gruncie, 
pozostałoby jedno tylko: wejść z Polakam i w 
porozumienie i w zamian za m andaty górno- 
szląskie zapewnić sobie poparcie polskie w 
okręgach, gdzie Polacy są w mniejszości. J na 
tern niechybnie musi się skończyć.

Jednakowoż w łonie samego centrum  
istn ieją dwa prądy. Jeden, w którym  prze­
wodzą południowcy (wyrazem ich zapatryw ań 
je s t K o ln . Yolksstg .), sk łania się na stronę 
porozumienia z Polakami. Drugi, złożony w ła­
śnie ze szląskich Niemców i Prusaków  wogóle, 
stoi na  stanowisku nieprzejednanem  i w ni- 
czem nie ustępuje hakatystom .

Te dwa prądy i obecnie ścierały się na 
„Zjeździe delegatów stronnictw a centrowego 
na Szląsku1*, który odbył się we W rocławiu. 
Było 148 mężów zaufania, przewodniczył zna­
ny poseł Porsch Zachowano wyniki obrad 
w najściślejszej dyskrecyi, tak samo, jak  i 
na poprzedniej konferencyi delegatów, która 
odbyła się w Kędzierzynie. Oficyalny komu­
nikat stronnictw a oznajm ił tylko, że osią­
gnięto „zupełną jednom yślność co do stano­
wiska wobec Poiaków**. Na czem ta  jedno­
myślność p o le g a — niew iadom o. W każdym 
razie z głosów gazet centrowych na Szląsku 
domyślać się można, że postanowiono wal­
czyć do upadłego. Schlesische Yolksztg. na­
wet ukuła nową broń agitacyjną przeciw Po­
lakom. Zarzuca ona mianowicie, że ruch pol­
ski na Górnym Szląsku odrywając zwolenni­
ków centrowcom, tern samem przygotowuje 
g runt socyalistom. Oczywiście je s t to frazes 
obliczony na efekt; rzecz się ma wręcz prze- 
ciwmie. W zrost głosów socyalistycznych na 
Górnym Szląsku zatrzym ał się od chwili, gdy 
rzucono hasło wyborcze polskie. Obecnie 
liczba głosów socyalistycznych stale maleje.

P rasa liberalna niem iecka przewiduje, 
że Polacy w najbliższych wyborach utrzy­
mają się niew ątpliw ie przy pięciu zdobytych 
m andatach, a nadto będą mieli poważne szanse 
w strzelecko - kozielskim i raciborskim  po­
wiecie.

Sprawa marokkańska.

W iele popłochu wywołała jedna z ko- 
respondencyj berlińskich, puszczając w świat 
kaczkę, jakoby Niemcy postanowiły wysłać 
do Marokka trzy okręty wojenne. Bajeczce 
tej, wyssanej z palca, zaprzeczono wprawdzie 
zaraz, jednakowoż już sam a okoliczność, że 
twórcy jej mogli spekulować na chwilowy 
efekt, świadczy najlepiej jak  silnie ogół w

— Jak ie  niebezpieczeństwo?
— Czyż nie mówiłem panu, że ciało 

m argrabiego zostało rozpoznane?
— Przez jednego z przyjaciół pana, 

zdaje mi się. 1
— W cale nie. Żaden z moich przyja­

ciół nie znał pana de Ganges. Człowiek, o 
którym  panu mówię, je s t to indywiduum nie­
szczególne, spełniające tysiące podejrzanych 
funkcyj. W idywał on m argrabiego w Monaco, 
gdzie p. de Ganges gryw ał jeszcze ostatnim i 
czasy. Może pan się zapyta, w jaki sposób 
doszedłem do znajomości z podobnym wy­
rzutkiem ? To całkiem proste. Był dawniej 
służącym w klubie, w którym  czasami by­
wałem. Spotkałem go wkrótce po rozłącze­
niu się z panem, zbliżył się do mnie z prośbą 
o zapomogę, której mu nie odmówiłem i za­
pewne chcąc mi się wywdzięczyć, oznajmił 
mi, że widział w M orgue zwłoki m argra­
biego. W jak i sposób wiedział, że znam m ar­
grabinę?... nie wiem, ale wiedział, widocznie. 
Ponieważ dostrzegł, że nie bardzo wierzę tej 
wiadomości, zaproponował mi, abym sam 
zobaczył.... Przez ciekawość, pojechałem.... 
n ie w jednym  powozie z nim  razem, może 
mi pan wierzyć.... I  pokazał jn i na płytach 
Morgue.... trupa. Zapewniał mnie, że to je s t 
ciało m argrabiego i nie wątpię, że to prawda. 
Nie widzę, co by mógł zyskać kłamiąc, a 
pojmuję wybornie, ile może skorzystać, wy­
zyskując tajem nicę, którą odkrył.

—  W yzyskując?... w jaki sposób?
—  Szantażem względem margrabiny de 

Ganges. Grożąc jej, naprzykład, że ją  oskarży, 
że kazała zabić swego męża.

Paweł Corm ier uczynił ruch, jak  czło­
wiek, który widzi nagle otw ierającą się pod 
stopami przepaść bezdenną.

Już przedtem dręczył go nieokreślony 
niepokój. Przychodziło mu na  myśl, że mogą 
posądzać, iż przyłożył ręki do spisku urządzo­
nego w celu usunięcia zawadzającego męża. 
A le to przypuszczenie tak mało było praw do­
podobne, że nie bardzo się tern troszczył.

A oto teraz obawy stają się rzeczywi­
stością. Is tn ia ł nędznik, który się gotowmł 
grozić pani de Ganges, proponując jej sprze­
dać za drogie pieniądze milczenie, tak samo, 
jak ten drugi łajdak, który próbował wczo­
raj onieśm ielić jego samego, który był tylko 
prostym  świadkiem pojedynku.

Niemczech wierzy w możliwość konfliktu z 
F rancyą z powodu Marokka.

O co właściwie m iałby ten konflikt wy­
buchnąć. Wszakże i w Niemczech przyznają, 
iż rząd Rzeczypospolitej nie dopuścił się 
przynajm niej dotąd, form alnego naruszenia 
trak tatu  A lgesiras. Mulay Hafid zasiada na­
dal na tronie, stosunki zaś w Marokku są 
tego rodzaju, tak silnie trącą anarchią, że 
gdyby nie próbowała ich przyprowadzić do 
jakiego takiego ładu Francya, musiałoby 
w interesie osiadłych tam Europejczyków u- 
czynić to jakieś inne mocarstwo.

A jednak  — rozumują p sma berliń ­
skie — cała ta  pozornie salwow m a niezawi­
słość M arokka je s t w łaściw ie ilfzyą, Cóż to 
za sułtan, który dopiero przy pomocy fran ­
cuskich bagnetów utrzymać się może na tro ­
nie. Na papierze może on posiauać najzupeł­
niej nienaruszone praw’a zwierzchnicze, w rze­
czywistości jednak  będzie zawsze pionkiem 
w ręku Francyi, która tak nim  poruszać bę­
dzie, jak  jej się podoba. Nie idzie tu zresztą
0 sułtariski honor — na czem mocarstwom 
Europy wiele chyba nie zależy, ale z kwe- 
styą powagi su łtana łączą się inne nierów nie 
żywotniejsze problemy. W szak nikt inny jeno 
sułtan  i jego władza mają stanow ić rękojmię 
ustanowionej traktatem  w A lgesiras zasady 
otw artych drzwi. Sułtan, tańczący na pasku 
Francyi, nie potrafi przecie być strażnikiem  
interesów  nietylko swego państw a, lecz także 
państw  innych, m ających in teresy w Marok- 
ku. Tu więc idzie już nie o teoretyczne pro­
blemy z zakresu prawa międzynarodowego, 
lecz o sprawy natury  ekonomicznej, wobec 
których dzisiaj wszystkie państwa, a przed 
wszystkiemi Niemcy, szczególną objawiają dra- 
żliwość.

Jak  silnie^ oddziały wuj ą takie kwestye 
na stosunek państw nawet zaprzyjaźnionych, 
dowodzi choćby okoliczność, iż w Anglii ró ­
wnież bez zachwytu zapatrują się na akcyę 
francuską w Marokka. S ir Grey wprawdzie 
w Izbie gm in bronił sojuszniczki przed nie- 
uzasadnionemi podejrzeniam i, ale prasa w 
dziwnie chłodnym tonie zapisała ową obronę
1 ze swej strony nie dorzuciła ani jednego 
cieplejszego słowa.

O stanowisku Hiszpanii m ieliśm y już 
sposobność podać bliższe szczegóły. Najwa­
żniejsza rola przypadła tu nie jej wszakże, 
H iszpania bowiem je s t zbyt słaba, by se- 
ryo m iał się z jej zapatrywaniam i liczyć 
rząd francuski. Oczy Europy nie odwracają 
się w tej chwili od Niemiec i jeśli sprawa 
m arokkańska budzi jak ie  obawy, to jedynie 
dla tego, że w yniknąć z niej może zatarg 
francusko-niem iecki, a więc jedna z sytuacyj 
najgroźniejszych dla pokoju europejskiego.

Było czego się przestraszyć... i należało 
poczynić przygotowania do obrony.

— Pragnąłbym  — ozwał się — znać 
nazwisko tego łotra.

— Nazywa się Brunachon — odrzekł 
w icehrabia bez wahania

B runachon! Był to ten sam, który w 
gabinecie sędziego śledczego wskazał na P a­
wła Cormier, jako na jednego ze spólników 
zbrodni, popełnionej na bulwarze Jourdan.

On to także wyśledził, że Paw eł Cor­
mier znał się z panią de Ganges, ten sam 
Paw eł Cormier, który odmówił mu zapłacenia 
dziesięciu tysięcy franków, aby go zobowią­
zać do milczenia.

Była to zupełna katastrofa, bo chociaż 
sprawiedliwość m iałaby chyba potrójną opa­
skę na oczach, zamiast jednej, by skazać nie­
w innych; lecz już dostatecznem było nieszczę­
ściem, że ich posądzać mogła.

— Czy pan zna tego człowieka? — spy­
ta ł pan de Servon.

— Nie — odrzekł z trudem  student — 
ale być może, iż on m uie zna... mam takie 
wrażenie, że on znać musi cały świat...

— Mniej wdęcej, a przytem  ma szaloną 
pamięć... m iałem  tego dowód w Morgue.

— Co mi pan radzi uczynić? — spytał 
nagle Paweł.

— Jeżeli mnie pan o to pyta, radzę 
wyprzedzić... to znaczy pójść do sędziego śled­
czego, który tę spraw ę prowadzi... pójść, po­
rozumiawszy się przedtem  z panią de Ganges, 
o którą głównie tu chodzi.

Rada może była wyborna, ale przycho­
dziła za późno, ponieważ Paw eł Cormier już 
wczoraj był przesłuchiwany,

Ja n  de M irandę m usiał tam być w tej 
chwili także na  przesłuchaniu i przyjaciel już 
się niepokoił, że go nie widzi z powrotem. 
Co robić zanim on się pojaw i? Jakże ociągać 
się dłużej z daniem kategorycznej odpowiedzi 
panu de Servon, który pozornie nie in tere­
sując się całą sprawą, nalegał jednakże, s ta ­
rając się wydobyć zC orm iera więcej, niż on 
chciał mu powiedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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T a n g  e r. W edług nadeszłyeh dziś wia­

domości z Fezu. tam tejsi konsulowie F ran - 
eyi, A nglii i Austro-W ggier osądzają położe­
nie bardzo pessymistyeznie.

P a r y ż .  Z Fezu donoszą pod datą 2 
maja. że położenie pogorszyło się znacznie.

KRONIKA.

tnie dni i oglądnąć tę interesującą wystawę 
sztuki ludowej.

Cena wstępu na wystawę wynosi obecnie 
30 bal. — katalog ilustrowany 20 hal.

— W ieczó r a r ty s ty c z n y  urządza w so­
botę 13 b. m. Koło literacko-artystyczne z na- 
stępująeyin programem: 1) Zamknięcie wysta­
wy obrazów. Przemówienia. 2) Producye hu- 
morystyczno-muzykalne b. dyrektora teatru Wła­
dysława Barąeza. 1. Koloratura z dawnych cza­
sów. 2. Aktorowie rozmaitych narodowości. 3. 
„Wlazł kotek na płotek1', na różne sposoby. 
4. Pan profesor z Heidelbergu. 5. Solo wio­
lonczelowe bez wiolonczeli. 6. Jak gdzie śpie­
wają. 3. Tombola artystyczna. Do rozlosowa­
nia przeznaczono szereg' obrazów z ostatniej wy­
stawy wartości około 1000 koron.

— Dar Kraushara. Znakomity pisarz, 
który — jak to donosiliśmy — święcił nie­
dawno złote gody pracy literackiej, złożył w 
dniu swojego jubileuszu, jak donoszą pisma 
warszawskie, następujące dary:

1. Rubli pięćset dla Towarzystwa miło­
śników historyi, Da ręce di'. Ignacego Ta­
deusza Baranowskiego, redaktora „Biblioteki" 
tegoż Towarzystwa.

2. Rubli pięćset dla Towarzystwa opieki 
nad zabytkami przeszłości, na ręce Kazi­
mierza Broniewskiego, sekretarza generalnego 
tego Towarzystwa.

3. Rubli dwieście dodatkowo na wydatki 
bieżące Towarzystwa naukowego warszawskie­
go, na ręce Aleksandra Jabłonowskiego, preze­
sa tegoż Towarzystwa.

4. Rubli pięćset na wpisy dla niezamo­
żnych uczniów i uczenie szkół prywatnych (do 
uznania wydziału ofiar K u rt/e ra  W a rsza ­
w skiego).

5. Rubli sto na zapoczątkowanie Kasy 
emerytalnej przy Towarzystwie literatów i 
dziennikarzy, na ręce i do rozporządzenia wice­
prezesa tegoż] Towarzystwa, Jana Lorentowicza.

— Powszechna wystawa hygieniczna 
w Krakowie. Jak już donosiliśmy, postano­
wieniem ogólnego Komitetu, odbędzie się w 
Krakowie XI zjazd lekarzy i przyrodników pol­
skich w czasie od 18 — 22 b. r., a z okazji 
tegoż zjazdu i w połączeniu z nim otwarta zo­
stanie w d. 15 lipca powszechna wystawa hy­
gieniczna, której termin trwania oznaczonym 
został do końca września b. r. Celem jej jest 
przedstawienie ogółowi publiczności, ruchu na­
ukowego w piśmiennictwie lekarskiem i przy- 
rodniczem, owoce badań umiejętnych, środki 
naukowe, jakimi obecnie sic posługujemy, tu­
dzież wszystko co z gałęzi przemysłu i ręko­
dzielnictwa z nankami przyrodniezemi i lekar- 
skiemi w związku pozostaje, jakoteż postępy 
hygieny w najobszerniejszem zastosowaniu jej 
do życia codziennego.

Wystawę tę, cechować będzie zupełna od­
rębność. Zbudowanych zostanie bowiem osobno 
9 pawilonów olbrzymich, w których każdy dział 
hygieny osobno będzie przedstawiony. Szczę­
śliwe położenie geograficzne, jakie Kraków po­
siada, daje gw arancję frekwencji obcych pod­
czas sezonu letniego, dla tego też wystawa ta 
może mieć wszelkie powodzenie. Całość wy­
stawy i działy wystawców podzielone, są na 16 
grup/ Komitet wystawy złożony z grona lekarzy 
i wybitnych przemysłowców, powiadamia osoby 
interesowane, pragnące wziąć udział w obesłaniu 
wystawy, iż otrzymał z Ministerstwa kolejowego 
zezwolenie na bezpłatny transport powrotny na 
wszystkich kolejach austryackich wszelkich na­
desłanych na wystawę okazów.

Dochód czysty z wystawy przeznaczony 
został w równych częściach na cel trojaki: 1) 
na Towarzystwo walki z gruźlicą, 2) na fundusz 
ubogich opuszczających szpital imienia prof. Stan. 
Pareńskiego i 3) na Krakowskie Tow. ratun­
kowe.

Byłoby pożądanem, aby liczni wy­
stawcy, którzy mają zamiar obesłania wystawy 
swymi produktami wytwórczymi lub t. p. w wła­
snym interesie zgłaszali swój udział jak naj­
wcześniej w komitecie wystawy, który się znaj­
duje w biurze Krajowego Związku turystycznego 
przy ul. Szpitalnej 1. 34 w Krakowie.

— Zjazd dziennikarzy słowiańskich
w Białogrodzie serbskim odbędzie się, jak  już 
donieśliśmy, w dniach od 10 — 14 lipca b. r. 
Obrady zakończą się wspólDą wycieczką po Du­
naju. Członkowie Towarzystwa Dziennikarzy Pol­
skich przesyłać mają zgłoszenia uczestnictwa 
na ręce p. Jana Hejreta, redaktora N a r o d n i  
P o lit ik a  w Pradze, zawiadamiając równocze­
śnie o tern Wydział Tow. Dziennikarzy Pol­
skich (Lwów Chorążczyzna 17). Nieczłonkowie 
muszą uzyskać polecenie ze strony Wydziału 
Tow. Dziennikarzy Polskich. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 15 maja; po tym dniu zgło­
szenia uwzględnione być nie mogą. Równocze­
śnie należy posłać naieżytość zjazdową w kwo­
cie 10 kor. na ręce red. Józefa Miszkowskiego 
w Czeskim Brodzie (Ćesky Brod).

W zjeździe brać udział mogą jedynie ci, 
którzy otrzymają legitymację odpowiednią z Wy­
działu Związku słowiańskiego w Pradze. P ro­
gram zjazdu jest ściśle fachowy; polityka bez­
względnie wykluczona. Komitet serbski zwrócił 
się z uprzejmem zaproszeniem do kolegów pol­
skich, ażeby jak najliczniej przybyli. Na gra­
nicy Serbii wolne karty kolejowe. Komitet 
zjazdu uprasza wszystkie wydawnictwa polskie, 
ażeby obesłały wystawę prasy słowiańskiej

.Oazeta Lwowska* z dnia 10 maja l» n .

L w ó w , 9 m aja.

— Kalendarz.
ś r o d a  (10 m aja):
Izydora; — Cierpimira. — Symeona. 
Wschód słońca o godzinie 3'48 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'50 po południu.

Choroba P. Ministra kolei Żela­
znych. dr. Dębińskiego. O stanie zdrowia 
P. Ministra kolei żelaznych dr. Grabińskiego 
wydano wczoraj o godzinie 7 wieczorem na- 
8 §PUJ4CJ  luletyn: „Ogólny stan niezmieniony, 
temperatura 37-9, puls 80, przyjmowanie po­
karmów małe. Chorego nie można odwiedzać.

I ) r .  B o g d a n  
, . . ' N ow a Radci m ie js k a . Dziś o go
, zimę 9 rano udała , się nowa Rada na nabo­
żeństwo do katedry, poczem zebrała się w sali 
ratuszowej.

_ O godzinie 9 minut 45 prezydent Ci uc l i -  
r i n s k i ,  z łańcuchem prezydenckim na szyi, 
o worzył posiedzenie. Radni powstali z miejsc 
swoich, a gremium magistratu ustawiło sic 
z boku pod filarami.

W przemówieniu swojem prezydent Ciuch- 
einski wskazał na dwa kierunki prac, jakie 
nową Radę czekają: Utrwalić to, co dotąd uzy­
skane, a uzyskać, wzmocnić now e; dalej "starać 
się o usunięcie niektórych wad i błędów prze­
starzałego regulaminu, które tamują, lub unie­
możliwiają normalny bieg prac.

Zalecił następnie przestrzeganie ścisłe za­
sad oszczędności, skromność w wydatkach, 
wstrzemięźliwość w żądaniach, ale za to suro­
wość w kontroli. Jeśli w tych kierunkach pod­
jęta praca nad dobrem miasta się spełni, mo­
żna być pewnym doskonałych z niej rezulta­
tów dla gminy i obywateli i zadowolenie, oraz 
ulność tych ostatnich. W nadziei, że sie tak 
stanie, prezydent życzy nowej Radzie „Szczęść 
Boże!"

Po tej przemowie przedstawił prezydent 
Ciuehciński Radzie gremium magistratu i po­
szczególnych referentów biur, przyczem pod­
niósł ich zasługi i pracę dla dobra gminy.

Urlop b tygodniowy otrzymał nowy radny 
p. Pierożyński.

Następnie na gospodarzy posiedzenia po­
wołał prezydent rr. Ihnatowicza i Janika, a 
r. Riedl przedstawił referat o wyborze kemisyi 
ula sprawdzenia wyborów.

Na wniosek r. dr. L i s i e  w i c  za  zawie- 
prezydent posiedzenie na 10 minut, celem 

porozumienia się co do członków komisji. Po 
ezasu odczytał r. Riedl skład ko-

r  Ł l f T  d° Di6j zostali radni: Pieracki,
Getritz £ i N l Um?n’ Zakm ‘^ kP ttnatowicz 
t £ &  S i S * " '  Zawojski;

na *L1U wyborze wyczerpano 
porządek dzienny tego pierwszego posiedzenia, 
wiec prezydent zamknął j e> zapraszajac komi­
sję, by zaraz się ukonstytuowała.

Po posiedzeniu fotografowali się radni w 
grupie na dziedzińcu ratusza.

— W iad o m o śc i k o śc ie ln e . Dyecezya 
przemyska. Odznaczenia exp. can. otrzymali ks. 
Jan Porada, katech. gimn. i szkoły lud. w Ja- 

ks. Antoni Kwotek, kat. szkoły wydz 
ze skiej w j a^ e> p rezentę na opróżnione prob. 
wik °W70sielcach otrzymał ks. Józef Budnik, 
w " arzeczu. Zamianowany administratorem
K o n k m s ^ r  ks’/ .Piotr P iSta- wik- miejscowy, 
rozpisano ,  . pr6.zm°ne probostwo w Tarnawcu 
konkursowy n T T T  d° , 5 czerwoa' E gzamin 
wynikiem ksieżn t Z zdali z PomTślnym 
Poborcach fz A  ,gnacJ  Kołeczek, ekspozyt w 
w Radenicach p»» \F ran c iszek  Sienicki, wik. 
wie, Adolf Grdnla amin, wik. w Brzozo- 
Nawrocki, wik A , ' w Kwilczy, Stanisław
Kielar, wik. w W  Jaworm ku Polskim, Gerard 
wik. w Bukowfku U P rarłciszek Tenczar,
w Strzyżowie (z odzn , Nowak°wski, wik.

dem z K o ło m y i i Jan u le  Geber ro -
Lwowa, otrzymali na n*0- Pram er rodem ze 
stopień doktora praw. niWersytecie tutejszym

~ scjjotia
a Brzuchowicami kursowemu" ,^*§dzy Lwowem 
we nr. 2225 (odjazd ze t  ^ P°ciągi osobo- 
minut 18 p0 południu, ° 0 &odz* ^
Wlc 0 godzinie 4 minut 45 -  Z do Brzueho-
(odjazd z Brzuchowic o godzin?0*^ 1 n r- ^28 
wieczorem, przyjazd do Lwowa .  “ inut 22 
™1Don 45 wieczorem) już od 10 maf ° ' zinie 7 

■ 0 września włącznie codziennie f '
. ~~ Wystawa Podhalańska zost.n- 

WieL ■ nieodw°łalnie już w środę w ie ^ n J ^ ’ 
byłv gimaazyów i szkół zawodowych (ludów'

lły, powinny wykorzystać te dwa osta-

i wysłały po dwa egzemplarze swych pism pod 
adresem „Serbsko Norinars. Udnizenje" Bel­
grad, Serbia.

Na czele Komitetu zajmującego się przy­
jęciem gości, stoi redaktor S. S. Bobezew, obe­
cnie minister oświaty.

A  Karamhol: w ulicy Opata Hofmana 
wpadły wczoraj spłoszne konie fabrykanta wy­
robów cementowych p. Hryoaka na dorożkę nr. 
190, wywróciły ją, przyczem woźnica dorożki 
Dawid Koni spadłszy z kozła, dotkliwie się 
potłukł.

A  Napad. Na budowie przy ul. Zamar- 
stynowskiej napadł wczoraj koźlarz Władysław 
Jasiński na dwóch robotników: Jaroszczaka i 
Gornego. Uderzywszy jednego jakimś kawałkiem 
żelaza w twarz, drugiemu podbiwszy cegłą oko, 
uciekł następnie na dach budującej się ka­
mienicy, zkąd z trudem go dopiero ściągnięto 
i oddano w ręce policji.

A  Zgubiono : pulares z kwotą 130 kor., 
kartę tramwayową i legitymację na noszenie 
broni; złoty kolczyk, wysadzany brylantami 
wartości 2000 kor.

A  Nieostro/Iia ja/da. Woźnica do­
rożki nr. 266 najechał wczoraj w ulicy Żół­
kiewskiej na Ernestynę Steinową i dotkliwie ją
potłukł.

A  Rabunek. Na Wałach gubernator- 
skich napadło wczoraj w południe dwóch ja ­
kichś drabów na służącego hotelowego Jana 
Michaluka, pobiło go, przyczem jeden z rabu­
siów zrabował Miehalukowi pulares, zawierający 
9 kor. Rabusie zbiegli następnie w stronę Wy­
sokiego Zamku.

A  Dezerterzy. Tutejszej policyi donie­
siono wczoraj, że zbiegli dwaj szeregowcy: Ba­
zyli Źyźniak z 15 pp. i Mojżesz Krim, recte 
Finger z 80 pp.

A  Kronika policyjna. Za sprzeniewie­
rzenie pieniędzy zainkasowanyck na szkodę 
Związkowej mleczarni i kradzież płaszcza are­
sztowała wczoraj policja po dwu latach 18 
letniego Michała Załuskiego. Załuski przyznał 
się do winy.

P. Julii Silbermanowej, zamieszkałej przy 
ul. Ochronek 1. 9, skradziono podczas prania 
bieliznę, znaczoną literami J. S., wartości 80 
koron.

Z mieszkania p. S. Baczesowej zginął w 
niewytłumaczony na razie sposób srebrny 
lichtarz.

Do mieszkania p. Karola Tarnawskiego 
przy ul. Mickiewicza 1. 15 włamał się wczoraj 
złodziej i skradł kilka sztuk garderoby i pula­
res z kwotą 5 kor.

Z garderoby „Casino de Paris“ skradziono 
p. Maryi Ileinowej kostium, wartości 345 
marek.

t  Antoni Popławski, literat i dzienni­
karz, b. długoletni współredaktor i współwła­
ściciel W ie k u  N ow ego, zmarł wczoraj po 
dłuższych cierpieniach w Krzywczycach pode 
Lwowem.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się jutro, 
we środę, o godzinie 3 po południu w Krzywczy- 
eaeh na cmentarz miejscowy.

tZ m arli w ostatnich dniach: w Żółkwi, 
Julian Neuburg, dyrektor tamtejszego tartaku 
parowego, weteran z r. 1863/4, w 70 r. życia;

w Pradze, Henryk Moclina, artysta tam­
tejszego czeskiego teatru narodowego, w 74 r. 
życia;

w Wiedniu, porucznik gwardyi węgier­
skiej Nyiry; Jan Eiselt, emer. inspektor kolei 
państwowych, b. naczelnik stacyi kolejowej w 
Stanisławowie;

w Rulikowie koło Sokala, Wincenty Al- 
binowski, weteran z r. 1863, w 68 r. życia.

— Pożar lasil. W Zimnej Wodzie wy­
buchł wczoraj około godz. 8 rano pożar lasu. 
Spłonęła doszczętnie 6-letnia kultura na prze­
strzeni blisko 6 morgów, a było nawet niebez­
pieczeństwo, że ogień przerzuci się na sąsie­
dni gruby las, oddzielony tylko wąskim pasem 
niezalesionej przestrzeni. Energiczna akcya ra­
tunkowa zlokalizowała ogień. Las należy do p. 
Mullera, w Zimnej Wodzie zamieszkałego.

— Pożar magazynów wojskowych.
W Lublinie spaliły się onegdaj magazyny woj­
skowe. Pastwą ognia padło trochę amunicji, 
skład mundurów i innych rzeczy. Szkoda wyno­
si kilkadziesiąt tysięcy rubli.

— Maryawici w Warszawie. Synod 
petersburski ogłosił, że liczba zwolenników 
Związku maryawickiego w Warszawie wynosi 
obecnie 18.000 dusz. Pisma warszawskie wobec 
tego zaznaczają, że liczba Maryawitów w War­
szawie zmniejszyła się.

— Świętokradztwo. W kościele para­
fialnym w Duninowie popełniono świętokradz­
two. Policja tamtejsza tak energicznie zabrała 
się do szukania złoczyńcy, że wkrótce zła­
pano go w drodze do Warszawy z kuferkiem, 
w którym znajdowały się skradzione przed­
mioty.

Kronika zagraniczna.

' " M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s p r a ­
s y  w R z y m i e  obradował wczoraj nad wnio­
skiem w sprawie utworzenia specjalnych są­
dów honorowych do załatwiania spraw spor-

nyoh między dziennikarzami. Wielu mówców 
oświadczało się za działalnością lig antipoje- 
dynkowych, inni byli zdania, że kwestya poje­
dynków nie należy przed forum kongresu. — 
P. S e h w e i z e r  (Berlin) postawił wniosek 
na przejście do porządku obrad nad tą sprawą.

Głosowanie miało przebieg bardzo burzli­
wy. Ponieważ różnica głosów była bardzo ma­
ła, a część zgromadzenia domagała się powtó­
rzenia głosowania, prezydent S i n g e r  (Wie­
deń) zarządził wskutek decyzyi prezydyum gło­
sowanie powtórne. Większość oświadczyła się 
za wnioskiem Schweizera.

Omawiano następnie sprawę Izb dzienni­
karskich, oraz sprawę instytucyj humanitar­
nych na rzecz prasy.

P. C o n r a d  przedstawił zaproszenie Mo­
nachium na następny kongres.

Po końcowem przemówieniu prez. S i n ­
g e r  a ,  który podziękował włoskim kolegom 
za nadzwyczaj gościnne przyjęcie, kongres za­
mknięto.

* P o w ó d ź .  Według urzędowych spra­
wozdań, nadeszłyeh do serbskiego ministra spraw 
wewnętrznych, stan wody w rzekach i potokach 
górskich w Serbii przybrał wskutek ciągłych 
deszczów tak dalece, że nastąpiła powódź. — 
W niektórych okolicach pola i łąki są zalane.

W Kragujevaczu nastąpiło wczoraj ober­
wanie chmury, część miasta pod wodą.

Notatki literacko-artystyczne.
(a s .) Teatr Nowy wystawił wczoraj do­

skonałą sztukę ludową Sewera p. t. „Dla świę­
tej ziemi". Kierownictwu teatru należy się za 
to uznanie, gdyż właśnie tego rodzaju utwory 
powinny jak najczęściej zjawiać się na scenie 
przy ul. Gródeckiej, a nie „Otello", „Hamlet" 
i t. d., które muszą wypaść słabo, wskutek 
szczupłości miejsca, braku odpowiednich sił i 
technicznych środków.

Personal Teatru Nowego świetnie jest 
przygotowany do odtwarzania podobnych sztuk; 
przekonaliśmy się o tern i wczoraj. Przedsta­
wienie szło gładko, sprawnie, z życiem, arty­
ści prawie bez wyjątku grali doskonale. Ra- 
dzibyśmy zobaczyć jak  najprędzej takie jeszcze 
rzeczy, jak „Wóz Drzymały", dramaty Urbań­
skiego, „Popyehadło" Szutkiewicza, „Ofiarę" 
Orkana, „Eli Makowera" i „Mejera Ezofowi- 
cza", utwory Galasiewicza i całe mnóstwo in­
nych, prawie nieznanych we Lwowie.

„Dla świętej ziemi", to jedna z najle­
pszych sztuk ludowych, barwna, prawdziwa, 
przepojona uczciwą i piękną tendencją. Treścią 
jej dzieje młodej, dorodnej pary, która tęskni 
za kawałkiem ziemi, tej umiłowanej, świętej 
dla chłopa polskiego ziemi, którą uprawia 
z czcią i zamiłowaniem i do której, jak może 
żaden inny naród, jest przywiązany. Ale tej zie­
mi ani Hanka, ani Antek-parobek nie mają. 
Mieć ją  jednak muszą, Antek opuszcza młodą 
żonę, haruje przy budowie kolei, Hanusia gło­
dem przymiera, zarabia haftowaniem, czeka i 
wierzy, mimo, że Antka kilka miesięcy niema, 
mimo, że ludzie jej szepczą, iż ją  opuścił, a Źyd- 
karczmarz kusi ją  do złego. W- wigilię, kiedy 
głodna i zziębnięta siedzi zapłakana w swej 
izbie, wraca nagle Antek. Zarobił „stówkę", 
daje zadatek na pięć zagonów, a potem znowu 
pójdzie i znowu przywiezie pieniądze. Kupią 
pola, dużo poła i nie opuszczą już do końca 
swojej świętej ziemi.

Grano sztukę Sewera, jak wspomnieliśmy, 
bardo dobrze. Słowa dużej pochwały należą się 
p. Źarnowskiej-Hanusi, świetnej jak zawsze p. 
Kolman-kumei, p. Bończy-Antkowi i całej re­
szcie bez wyjątku.

Szkoda tylko, że publiczność nie bardzo 
dopisała.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, „Nora", sztuka w 3 aktach 
H. Ibsena. Pierwszy gościnny występ p. Ireny 
Solskiej.

We środę, „Wachlarz Lady Windermere", 
dramat dobrej kobiety 0. Wrildea; drugi go­
ścinny występ Ireny Solskiej.

We czwartek, „Eros i Psyche", fantazja 
dramatyczna w 7 odsłonach Jerzego Żuław­
skiego. Trzeci gościnny występ Ireny Solskiej.

W piątek, „Faust", opera w 5 aktach K. 
Gounoda; pierwszy gościnny występ Adama 
Didura, oraz występ Heleny Moyseowiczowej i 
Augusta Dianniego.

Repertuar i>Teatru Nowegoa.
We wtorek, o godz. 7'30 wiecz 

„Krowoderskie zuchy".
We środę, o godzinie 7'30 wiecz 

„Otello". (CeDy zniżone).

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We środę, 10 maja, „Złote runo", 
mat w 3 aktach St. Przybyszewskiego. ( 
zniżone.

We czwartek, 11 maja, „Szczury", 
lińska tragikomedya w 4 aktach Gerarda Ha 
mana.



W piątek, 12 maja, „Nieznajomy tancerz'"', 
komedya w 3 aktach Tristana Bernarda. Po­
pularne.

Z  X z f b 3 7 -  s a d - c r ^ e j -

(E p ilo g  k rw a w y c h  za jść  n a  U n iw e rsy te c ie
lw o w sk im  w <lniu 1 l ip c a  1910).

L w ów , 9 maja. 
(P ię ć d z ie s ią ty  d z iew ią ty  d z ień  ro z p ra w y ).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca O b e r t y ń s k i ,  otworzył o 
godzinie 9-30 przed południem, nie jaw ili się 
podsądni: Ochryrnowicz, Biłyk, DaekiwT, Je- 
zerski, Turkewycz i Wytowski.

Na wniosek prokuratora Państw a, a za 
zgodą obrony, uchw alił t r y b u n a ł  przepro­
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym  
w zaocznośei.

Z kolei przystąpił trybunał do prze­
słuchania

św. B o lesław a B ro d o w sk ieg o , 
la t 26, rei. rzym. kat., słuchacza IV. roku 
praw.

P r z e  w. (po zaprzysiężeniu św iadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniw er­
sytecie lwowskim w czasie znanych zajść?

S w . : Tak...
P r z e  w .: Gdzie pan m ieszkał z. r. ?
S w . : Przy ul. Piekarskiej 1. 43 (obe­

cnie nr. 63).
P r z e  w .: Czy wiedział pan o tern, że 

dnia 1 lipca 1910 mają być aw antury na tu ­
tejszym U niw ersytecie?

S w . : Nie... Słyszałem tylko jeszcze w 
maju, że młodzież ruska zjechała się bar­
dzo licznie do Lwowa i zamierza urządzić 
napad na  U niw ersytet. Pogłoski te później 
ucichły, tak, że w czerwcu byliśmy zupeł­
n ie spokojni, zwłaszcza, iż kończył się rok 
szkolny.

P r z e  w .: Czy przy końcu czerwca nie 
słyszał pan ponownych pogłosek?

S w .: Słyszałem dopiero dnia 30 czer­
wca o godzinie 12 w nocy, że służba un i­
wersytecka została skonsygnow ana na  drugi 
dzień rano.

P r z e  w .: Od kogo to pan słyszał?
SJw.: Od jakiegoś asystenta z Insty tu tu  

medycyny.
P r z e  w.: Czy rozmowa o tem  była we 

większem gronie?
S w .: Byli wtedy akademicy : Gluziń- 

ski i Mejbaum i jeszcze ktoś trzeci. Gluziń- 
ski i Mejbaum poszli po w yjaśnienia do re­
ktora M arsa, my zaś mieliśm y na nich  za­
czekać. Ponieważ obaj długo bawili u rekto­
ra  dr. M arsa, poszedłem do domu.

P r  ze  w.: Czy naradzaliście się co ro­
b ić?

Sw. :  Nie...
P r z e  w .: O której godzinie wyszedł 

pan z domu na U niw ersytet ?
S w.: Po godzinie 8 rano. Po drodze 

w stąpiłem  do Domu akademickiego i tam do­
wiedziałem się, że na U niw ersytecie odbywa 
się wiec ruski. Dowiedziałem się o tem od 
trzech kolegów, którzy przyszli z Uniwer­
sytetu.

P r z e w . :  Czy w Domu akademickim 
było dnia 1 lipca 1910 rano dużo ludzi?

S w.: Nikogo nie było.
P r z e w . :  Czy idąc na U niw ersytet, 

widział pan ludzi, zdążających na U niw ersy­
te t ?

Sw.: Nie....
P r z e w . :  Czy widział pan policyę?
S w.: Nie zwracałem  na to uwagi.
P r z e w . :  Co pan zauważył, przyszedł­

szy na U niw ersy tet?
S w.: Na kurytarzu głównym  spostrze­

głem  grupkę, złożoną z 5 akademików ru ­
skich, stojącą koło sali I. Obok sali III. za­
stałem  liczniejszą grupę ludzi. W sali III. 
odbywał się już wiec. Nie zatrzymując się obok 
tej sali, wróciłem napowrót na kurytarz głó­
wny, gdzie spotkałem  kilkunastu akademików 
polskich.

P r z e w . :  Czy pan rozmawiał z tymi 
akademikami ?

S w.: Gdyśmy usłyszeli od strony sali III.Jo- 
krzyki, znamionujące pewne podniecenie, zaczę­
liśmy debatować nad tem, co robić. Ostatecznie 
postanow iliśm y zbudować barykadę. Zdania je ­
dnak co do zbudowania barykady były po­
dzielone. Jedni chcieli barykadę tę stawiać, 
drudzy byli temu projektowi przeciwni. ; Po­
czątkowo odruchowo dał się słyszyć okrzyk 
wśród nas :  „Pod rek to ra t"! Gdyśmy jednak 
rozważyli, że nas je s t bardzo mało i nie bę­
dziemy mogli zorganizować skutecznej obro­
ny rektoratu, wznieśliśmy barykadę.

P r z e w . :  Czy był pan na  kurytarzu 
rektorskim  ?

S w,: Tak....
P r z e w . :  Kogo pan tam  w idział?
Sw .: Służbę uniw ersytecką i kilku aka­

demików.
S w.: Hu akademików było ogółem na  I. 

piętrze ?
Sw .: Około 15. Dopiero później, gdy 

zaczęliśmy budować barykadę, było nas 
więcej.

P r z e w . :  Ilu  was było po tem ?
S w.: Nie umiem tego powiedzieć.
P r z e w . :  Zkąd panowie wyciągaliście 

ław ki ?
Sw .: Z sali I. Jeden  z woźnych prze­

szkadzał nam  w w yciąganiu ławek. Gdy mu 
jednak  zwróciłem uwagę, że barykada jest 
potrzebna, woźny ów odszedł.

P r z e w . :  Czy w idział pan w czasie bu­
dowania barykady p. Jo rdana?

Sw.: W idziałem p. Jo rdana w kurytarzu 
głównym przed postawieniem  barykady, a 
następnie, gdyśmy budowali barykadę, sły ­
szałem wołanie: „Bozsunąć!“ Kto to mówił, 
tego nie wiem.

P r z e w . :  W  śledztwie powiedział pan, 
że p. Jordan  protestow ał przeciw budowaniu 
barykady.

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam.
P r z e  w.: Co było potem, gdy zbudowali­

ście barykadę?
Sw.: Akademicy ruscy zaczęli wchodzić 

w kurytarz główny.
P r z e w . :  Dokąd doszli akademicy ru­

scy ?
Sw .: Do barykady. Szli z krzykiem i 

chcieli barykadę rozsunąć.
P r z e w . :  Co pan wtedy zrobił?
Sw.: Z kilku kolegami poszedłem na

II. piętro.
P r z e w . :  Czy nie widział pan wtedy 

koło barykady p. Jordana?
Sw.: Zdaje mi się, że gdy akademicy 

ruscy byli koło barykady, słyszałem  w łaśnie 
wtedy wołanie: „Rozsunąć!11, jakby pochodzą­
ce z ust p. Jordana.

P r z e w . :  Po co pan poszedł na II. 
piętro?

Sw.: Aby zbudować barykadę. W ysu­
nęliśmy jednak tylko z sali X. kilka ławek 
na kurytarz.

P r z e w . :  Co pan słyszał, będąc na II. 
piętrze?

Sw.: Słyszałem łom ot i wielki hałas.
P r z e w . :  Czy słyszał pan także strzały 

wtedy, gdy wysuwaliście ławki z sali X.?
Sw.: Tak... Początkowo były pojedyń- 

cze, potem salwowe.
P r z e w . :  Co pan zrobił, gdyj usłysza­

łeś strzały ? *
Sw.: Zszedłem na podest między dru- 

giem a pierwszem piętrem . Zajrzałem w ku­
rytarz główny, lecz nikogo z polskich aka­
demików w promieniu, w którym  patrzyłem , 
nie widziałem.

P r z e w . :  Czy słyszał pan wtedy dalsze 
strzały?

Sw .: Tak...
P r z e w . :  Co pan zrobił później?
Sw .: Poszedłem znów na II. piętro i 

schodami obok Biblioteki chciałem dostać 
się na  I. piętro. Koło schodów obok B iblio­
teki sta ła  grupka ludzi.

P r z e w . :  Ilu  ich było?
Sw.: Może 15.
P rz e w .:  Czy zeszedł pan tymi scho­

dami ?
Sw.: Nie.,..
P r z e w . :  Czy był pan później na I. pię­

trze ?
Sw .: Tak.... Zszedłem tam  głównymi 

schodami. Gdy wchodziłem na kurytarz głó­
wny, usłyszałem  okrzyk: „Policya11.

P r z e w . :  Czy nie widział pan na II. 
piętrze jakiej bójki?

S w.: Nie., .
P r z e w . :  Czy zna pan p. Walewskiego?
Sw .: Nie....
P r z e w . :  Czy oglądał pan ślady zni­

szczenia ?
Sw .: Tak,... W idziałem  ślady kul koło 

drzwi wahadłowych.
P r z e w , :  Czy będąc przed zbudowaniem 

barykady w kurytarzu rektorskim , widział 
pan tam  okna zam knięte?

Sw .: Tak....
P r z e w . :  Co pan jeszcze widział po 

zajściach?
Sw .: W ybite kulą szyby w oknie ku- 

ry tarza rektorskiego.
P  r z e w. :  Czy oglądał pan ścianę w ku­

rytarzu bocznym naprzeciw kurytarza g łó ­
w nego ?

Sw .: Oglądałem  ją, przechodząc kury- 
tarzem bocznym. Śladów kul jednak tam  nie 
znalazłem.

P r z e w . :  Czy widział pan u kogo broń?
Sw.: Nie....
P r z e w . :  Czy w idział pan polana, po­

rozrzucane w kurytarzu bocznym?
S w. Nie....
P rz e w .:  Czy poznaje pan kogo z pod- 

sądnych, którego w idział pan dnia 1 lipca 
n a  U niw ersytecie ?

Sw.: Nie poznaję nikogo.
P r o k . :  Czy bierze pan żywy udział 

w życiu akadem ickiem ? Czy je s t pan człon­
kiem Czytelni akadem ickiej?

S w.: Obecnie jestem  członkiem wy­
działu Czytelni akademickiej.

P r o k . :  Czy wie pan coś o liście ru ­
skim, który dostał się przypadkowo do Czy­
te ln i akadem ickiej?

Sw.: Czytałem ten list. W. liście tym 
zwoływano młodzież ruską z prowincyi do 
Lwowa, przyczem zaznaczono, aby przyjeżdża­
ła „z chłopskim paragrafem ", gdyż Polacy

prowokują Rusinów. Na końcu była wzm ian­
ka, że ci, którzy nie przyjadą, będą bojko­
towani.

P r z e w . :  Czy lis t ten był drukow any?
S w .: Był pisany. Koperta m iała wy­

drukowany napis jakiegoś Towarzystwa ru­
skiego.

P r z e w . :  Czy na liście był podpis.
S w . : Tylko początkowe litery K. U. M.
Osk. K r u k  oświadcza, iż musi udać się 

na U niw ersytet.
Na wniosek prok. Państw a, a za zgodą 

obrony uchw alił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tem u podsądnemu w za- 
oczności.

P r o k  (do świadka): Co wie pan o tak 
zwanem pogotowiu w maju 1910?

S w.: Zgromadzaliśmy się w maju liczniej 
na U niwersytecie, aby nie dopuścić do ża­
dnych aw antur.

P r o k . :  '^zy dużo zgromadzało się wte­
dy akamików polskich?

S w . : 80, a nieraz przeszło 200.
P r o k , :  Ozy pogotowie to trw ało dłuż­

szy czas ?
S w .: Kilka zaledwie dni.
P r o k . :  Czy pogotowie to było jeszcze 

w dniu 19 m aja?
S w . : Już go nie było, gdyż doszła nas 

wiadomość, że posłowie ruscy dali gwaran- 
cyę, iż na U niw ersytecie aw antur ruskich 
nie będzie.

P r o k . :  Czy pogotowie to było zorga­
nizowane ?

S w. : Nie....
P r o k :  Czy członkowie pogotowia byli 

uzbrojeni w rewolwery, brow ningi, boksery?
S w . : Nie....
P r z e w . :  Czy panowie mieliście w ystę­

pować agresyw nie?
S w . : Nie.... Zadaniem^naszem było nie 

dopuścić do aw antur.
P r o k . :  Czy przed majem istn iało  po­

gotow ie?
S w .: Nie....
P r o k . :  Czy pam ięta pan zajścia na 

U niw ersytecie w r. 1907, kiedy to pobito 
profesora W iniarza?

Sw : Tak....
P r o k . :  Czy wie pan coś o „czyszcze­

niu U niw ersytetu"?
Sw.: „Czyszczenie" to polegało na tein, 

że w miesiąc po tych zajściach pewnego 
dnia chodziło się przez dwie godziny po 
U niw ersytecie i pytało się. akademików ru­
skich: „czy solidaryzują się z napadem  na 
prof. W iniarza"....

Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Czy był 
pan dnia 17 m arca na wiecu polskim ?

S w.: Tak....
Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Czy zapi­

sywano się tam na  listę pogotow ia?
S w .: Podawano tylko swoje adresy.
Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Ozy podał 

pan także swój adres?
Sw .: Nie przypominam sobie tego.
Obr. dr. O c h r y r n o w i c z  Czy był 

pan dnia 30 czerwca wieczorem w kaw iarni 
Schneidra?

Sw .: Nie wiem.... Możliwe....
Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Czy m o­

żliwe, że z Gluzińskim i Majbaumem widział 
się pan w kaw iarni Schneidra?

Sw .: Możliwe....
Obr. dr. O c h r  y mo  w i c z : Czy n ie  

przyszedł wtedy do kawiarni Schneidra pewien 
człowiek, który coś mówił o kom isarzu po- 
łicyi ?

Sw.: Nic nie wiem o tem.
Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Czy widział 

pan Gluzińskiego przed zajściami na U n i­
wersytecie ?

Sw.: Zdaje mi się, że był na  U niw er­
sytecie.

Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  Czy rozm a­
w iał pan z nim ?

Sw.: Nie.,..
Obr. dr. O c h r y  m o w i c z :  C zy nie był 

pan w kaw iarni „Szkockiej" dnia 1 lipca 
1910 w południe?

Sw.: Nie byłem.... Nikogo po zajściach 
z U niw ersytetu nie puszczano. Z U niw ersy­
tetu wypuszczono mnie dopiero około godzi 
uy 10 wieczorem.

Obr. dr. O c h r y r n o w i c z :  J a  mam 
przynajm niej takie inforinacye. Z panem  by­
ło wtedy w tej kaw iarni więcej osób.

Obr. dr. A. K o s :  Czy będąc dnia 1 
lipca 1910 r. na U niw ersytecie, w idział pan 
na  kurytarzach ludzi w „kulikowskieb" bu­
tach, bez kołnierzyków ?

S w.: Nie zwracałem na  to uwagi.
Osk. K u 1 m a t y c k i zgłosił się u prze­

wodniczącego z prośbą o zezwolenie na wy­
dalen ie  się z sali sądowej, celem załatw ie­
n ia  sprawy wojskowej w m agistracie.

Na wniosek prok. Państw a, a za zgodą 
obrony, uchw alił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tem u podsądnem u w zao- 
ezności.

Obr. dr. A. K o s  (do św iadka): Czy 
do pogotowia należeli także technicy, du- 
blańczycy i w eterynarze?

Sw .: Nic o tem  nie wiem.
Obr. dr. K o s :  Czy wie pan o tem, że 

do rek toratu  można dostać się bocznym ku- 
rytarzem  od strony sali III.?

Sw .: Wiem.
Obr. dr. A. K os: Dlaczego nie zbudowa 

liście panowie tam barykady?
Sw .: Nie było czasu.... Zresztą budo­

waliśmy tylko barykady tam, zkąd byliśmy 
najwięcej zagrożeni.

Obr. dr. A. K o s :  Czy pana na U ni­
w ersytecie rew idow ano?

S w .: T ak ...
Obr. dr. A. K o s :  Kiedy ?
S w.: Okoto południa....
Osk. B i b u n  zgłasza się u przewodni 

czącego z oznajmieniem, iż na chwilę mu 
udać się na klinikę.

Na wniosek prok. Państw a, a za zgot. 
obrony, uchw alił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw temu podsądnemu w zao- 
czności.

N astępnie zadawali świadkowi pytanii 
obr. dr. E w y n  i - P  o d l  a s z e c ki ,  oraz pod­
s ą d n i : W y t o w s k i  i B i ł y k .

Na tem o godz. 12-20 w południe za­
rządził p r z e w o d n i c z ą c y  20 - minutową 
przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, podał 
p r z e w o d n i c z ą c y  do wiadomości, że pod- 
sądny Senyszyn zjawił się u niego w czasie 
przerwy z prośbą o zezwolenie na wydalenie 
się z sali sądowej.

Na wniosek prok. Państw a, a za zgodą 
obrony uchw alił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tem u podsądnemu w zao- 
czności.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu­
chania

św . A by A u e rb ach a ,
la t 29, wyznania mojżeszowego, kandydata 
adwokatury w Podwołoczyskach.

P r z e w .  (po zaprzysiężeniu św iadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na U niw er­
sytecie lwowskim w czasie znanych zajść?

S w.: Tak....
P r z e w . :  Po co poszedł pan na U ni­

w ersytet?
Sw.: Aby poinformować się w spraw ie 

rygorozum.
P r z e w . :  O której godzinie poszedł pan 

na U niw ersytet?
Sw.: Między godziną 8-80 a 9 rano.
P r z e w . :  Czy w idział pan przed Uni­

w ersytetem  policyę ?
Sw .: Nie....
P r z e w . :  Co pan zobaczył na U niw er­

sytecie?
Sw .: Zauważyłem większy ruch. Mia­

łem wrażenie, że dają prawdopodobnie fre- 
kwentacyę, gdyż był to koniec roku.

P r z e w . :  Dokąd udał się pan, przy­
szedłszy na U niw ersytet ?

Sw.: W kierunku sali III., gdyż tam 
zawsze odbywały się rygoroza historyczne. Po 
drodze od dr. W einsafta dowiedziałem się, że 
odbywa się tam  wiec.

P r z e w . :  Czy wszedł pan do sali III.?
Sw.: Tak.... Przy drzwiach była jakaś 

sprzeczka, gdyż kogoś nie chciano puścić do 
sali.

P r z e w . :  Czy panu nie robiono tru ­
dności przy wejściu do sali?

S w. :  Nie...
P r z e w . :  Gdzie pan s ta ł w sali III, ?
S w .: Zaraz koło drzwi.
P r z e w . :  Co pan słyszał w sali I I I?
S w .: Wiec zagajał Kocko, poczem prze­

m aw iał Zaliźniak, na  tem at, że wiec jakkol­
wiek je s t nielegalny, mimo to je s t  legalnym , 
bo obrady toczą się o spraw ie uniw ersyte­
ckiej,

P r z e w . :  Co pan jeszcze słyszał?
S w . : Nic już więcej nie słyszałem.
P r z e w . :  W śledztwie powiedział pan, 

że słyszałeś okrzyk: „Towarzysze z laskami 
bliżej drzw i".

S w .: Teraz sobie to przypominam. N ie­
którzy podeszli wtedy do drzwi.

P r z e w . :  Czy w idział pan u niektórych 
uczestników wiecu grube laski?

S w .: Nie widziałem.
P r z e w . :  Czy przez cały czas wiecu 

był pan na  nim ?
S w .: W krótce wyszedłem i poszedłem 

na kurytarz główny. Tu zobaczyłem grnpę 
ludzi, rozmawiających po polsku.

P r z e w . :  Dlaczego wyszedł pan z sa­
li II I .?

, S w . : Bo zanosiło się w tej sali na 
aw antury.

P r z e w . :  Czy powrócił pan potem do 
sali II I .?

S w . : Tak... W ywołałem  dr. W einsafta 
i razem z nim  wyszedłem na kurytarz bo­
czny. WTtedy to zobaczyłem, jak  grupka, zło­
żona z 12 ludzi, wyciągała z sali I. ławki na 
kurytarz główny.

P r z e w . :  Czy widział pan kogo wycią­
gającego kosz z polanam i ze skrytki w ku­
rytarzu głów nym ?

S w .: Nie widziałem.
P r z e w . :  Czy widział pan służbę uni­

w ersytecką?
S w . : S tała pod kancelaryą pedela.
P r z e w . :  Co pan jeszcze widział w ku­

rytarzu bocznym ?
S w .: W idziałem dwie ław ki oparte o 

ścianę kurytarza bocznego. Równocześnie 
z budowaniem  barykady koło sali I, kilku
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akademików ruskich ciągnęło ławkę, aby za­
grodzić dostęp do kurytarza główTnego od 
kurytarza bocznego. O tę ciągniętą ławkę 
potknął się jak iś mężczyzna i wtedy to owe­
mu mężczyźnie w ypadł z kieszeni rewolwer. 
Mężczyzna ów szedł z kurytarza bocznego.

P r z e  w .: W śledztwie powiedział pan, 
źe ów mężczyzna był w jasnem  ubraniu...

S w .: Dziś tego nie pamiętam.?
P r z e w . : Kto podjął ów rew olw er? 
S w . : Tego n ie  wiem. W idziałem tylko 

jak  wręczono go jednem u ze służby uniw er­
syteckiej.

P r z e w . :  Jak  wyglądał ów mężczyzna, 
któremu w ypadł rewolwer ?

S w . : N ie umiem tego powiedzieć. 
P r z e w . :  W jaki czas potem zaczęli 

wychodzić z sali III. akademicy ruscy?
S w . : W 5 lub 10 m inut później. 
P r z e w . :  Czy widział pan, ja k o w i aka­

demicy sz li?  Czy w pochodzie?
S w .: Szli z laskami. Niektórzy mieli 

je  podniesione w górę.
P r z e w . :  Czy widział pan nadzwyczaj 

grube laski ?
S w.: N ie zauważyłem takich lasek. 
P r z e w . :  Czy w idział pan u nich po­

l ana?
S w .: Nie..,.
P rz e w .:  Gdzie pan wtedy stał?
Sw.: W kurytarzu bocznym obok scho­

dów koło Biblioteki.
P r z e w .:  Czy widział pan korytarz 

główny?
Sw .: Nie...

. ?  r,z ®w-: W śledztwie zeznawał pan, że 
widziałeś barykadę koło sali I. i jak  kilku 
Judzi wdrapywało sie na nią. M usiałeś pan 
widz.ec przeto kurytarz g łó w n y  

p W" lego nie widziałem, 
r z e w, .  Gzem wytłumaczy pan sprze­

czność w swych zeznaniach?
w.. a chyba m iałem  na myśli ławkę,

f S y S z  g ł ó w n ? 6 2 kU 17tam  b0CZneg° 

ryt.rzu bocznym?0 ^  sł3'SZał st°k < i w ku' 

a n a s ta n ie  S a ł y łeni naJPierw bicie ^

•lrAw2,^ ^ -  i^r Jaki czas P° wejściu aka- 
fierni ' ich w kurytarz głów ny usły- 
szał pan bicie szyb i strzały? 7

P rz e rw 6- O n '6™ teg.° Powiedzieć.
Sw -W idniał pa°  w^ z ia ł  jeszcze?

wnego i 'b o c z n e g o T i lk a ^ l f " kur3rtarza gf '
S  w górę rewolwerami. Z w^ n iete -

ry skierow ane?^ k t°fą  8tron§ bJ ł J  rewolwe- 
S w7.: W sufit.
P r z e w . :  Gdzie pan wtedy stał?

P  r  z 'ew  C zvCwb?ÓW> k°ł °  Bibliot^ i .  

Sw.: Nie F zypom?MmP sobfey?ego

że w idziałeT tylko / e d n f ^ g ^ r ^ 6^ ^ 1 Pa^  
dym, który unosił się ukośnie w J “ ' A  ’

r, t  » y Ł i w chm;  g|Vę.ew id z ia ' e m ' ' i«™i

P“  twar2e lf t!l
S w.:: Nie widziałem

pa"  ■ * - * . »  

V l !  P»" w - fc ,
S w.: Nie widziałem.
P r z  e w : Zkąd dochodziły pana strzały? 
S w.: L  kurytarza głownego.
P r z e w . :  Co pan wie jeszcze?
Sw .: W czasie tych strzałów nagle 

usłyszałem okrzyk po polsku: „Pali s ie V  
Na okrzyk ten  pobiegłem  z kilku innym i 
akademikami polskimi na schody II. pie­
tra  kc o Biblioteki. W skutek mego we- 
zwania, iz w razie ognia bezpieczniej je s t 
na parterze, zbiegliśm y wszyscy na parter 
W *  s p o l t , ,e “  * » »  jednego “ X

r° , ? S , c , o l  r«“ - p ł ‘*  ™oua m nie. „Co tam sie dzieje? Strzelać ?“

| TSPCK 7 w . w- , .  p „ ą ,
U niwersytetu ? g pan n ,e  wyszedł z

S w.: Bo już n ie  bvłn 
Koło bram y stali woźni i żo łn ie rze^n lb .7'-8 -- 

P r z e w . :  Co pan widział ?  Poi)eyJn i- 
S w ,. W idziałem r a d n ^ S ' ^

O-o wynoszono z U niw ersytetu 3
" P r z e w . :  Co pan jeszcze widział-?

Sw .: W idziałem, jak  jak iś  me ćzyzna 
sta ł na gzymsie okna sali IU . Pog ?  ° a 
mężczyzna skoczył na ziemię. ten

się na ziemię P° 7 ,  . 7 '
Sw .: Nie widziałem tego, Czy opu­

szczał Sig po rynnie, czy tez skoczył na
sągi drzewa. ■ i

P r z e w . :  Czy widział pan tego m ę i.

KyZn| U WS J l , t  cbndy fcer. wąsó „ .
P r z e w  Co się stało 2 owy"i męż- 

czyzną?
p W-: Aresztowała g° poIl!!3av

• iiP? r z e w.: Czy był PaQ Przy a ieszto- 

? W‘: N i e ...
P r z e w ' Czy u owego mężczyzny, 0pu.

szczającego się na ziemię, widział pan coś w 
ręce?

S w.: Nie...
P r z e w . :  Co pan jeszcze w idział?
S w.: W kurytarzu parterow ym  widzia­

łem siedzącego na oknie mężczyznę z prze­
strzeloną nogą.

P r z e w . :  Czy oglądał pan ślady zni­
szczenia?

S w.: W idziałem  przestrzelone szyby w 
oknie kurytarza rektorskiego, ślady kul na 
suficie kurytarza głównego. Około godziny 9 
wieczorem byłem w sali III. Oficerowie po- 
licyi szukali coś na piecu. W idziałem  wtedy 
w tej sali połam aną katedrę.

Na tein o godzinie 2 po południu 
odroczył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy ciąg 
rozprawy do ju tra , godziny 9 rano.

— Przy ściślejszych wyborach dwóch 
posłów do S e j m u  b u k o w i ń s k i e g o  z o- 
kręgu 22 (m iasta niemieckie) inspektor dr. 
W ender (żyd. partya naród.) otrzym ał 1437 
głosów, radca Dworu Skedl (niem. nar.) 1854, 
socyalista adw. dr. Schaffe 967. W ybrani 
W ender i Skedl. W ybór miał przebieg spo­
kojny.

— C e s a r z  W i l h e l m  przybył wczo­
raj do Metzu na wielkie ćwiczenia wojsko­
we, które się dziś odbędą.

—  K r ó l e w s t w o  r u m u ń s c y  wczo­
raj o godz. pół do 11 przed południem na 
yachcie przepłynęli koło Orsowy. Rodzina 
królewska była na pokładzie wraz z m ini­
strem wojny i kilku generałam i. Zebrana na 
brzegu ludność w itała przejeżdżających owa­
cyjnie, domy były przybrane chorągwiami, 
dano salwy moździerzowe, wznoszono okrzy­
ki : „E ljen !“ Członkowie rodziny królewskiej 
dziękowali ukłonam i za owacye. O godz. 4 
po południu yacht powrócił do Tum u Se- 
verinu.

--- Z Petersburga donoszą: Profesor 
prawa międzynarodowego, T a u b e ,  zamiano­
wany został pomocnikiem m inistra oświaty.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  l o r d ó w  
w niósł lord Landsdowne projekt ustaw y o 
reform ie tej Izby.

=  Rząd serbski w niósł wczoraj w Skup- 
czynie przedłożenie w spraw ie a p a n a ż y  d l a  
k s i ą ż ą t  r o d z i n y  k r  ó 1 e w s ki  e j. W edług 
tego projektu ustawy następca tronu A le­
ksander aż do chwili objęcia tronu pobierać 
będzie 120.000 dinarów rocznie, książę Jerzy 
i księżniczka H elena dożywotnio po 60.000 
dinarów.

T a n in  wczorajszy twierdzi, że m inistro­
wie spraw zagranicznych, oświaty i rolnictw a 
p o d a d z ą  s i ę  d o  d y m i s y i ,  wobec czego 
dymisya całego gabinetu je s t rzeczą bardzo 
prawdopodobną. Inne  dzienniki zamieszczają 
pogłoskę o bliskiem zamianowaniu m inistra 
spraw zagranicznych Rifaat-baszy ambasado­
rem  w Paryżu.

N atom iast w dobrze poinformowanych 
kołach twierdzą, że po wczorajszem posie­
dzeniu Izby nie przyjdzie do dymisyi ga­
binetu.

=  Energiczne stanowisko Unii półno­
cno - am erykańskiej, możliwość interw encyi 
Stanów, w płynęła dobroczynnie na s t a n  
r z e c z y  w M e k s y k u .  Oto, co w tej spra­
wie podają depesze:

Prez. Diaz oświadczył gotowość ustą­
pienia. Zam iar swój oznajmił on najpierw 
radzie gabinetowej. Postanow ienie Diaza o- 
głoszono w Meksyku wczoraj wieczorem w 
najdzwyczajnych wydaniach dzienników. Wieść 
ta  wywołała powszechną radość.

Diaz zastrzegł sobie na wspomnianej 
wyżej naradzie prawo rozstrzygnięcia według 
własnego uznania o chwili swego ustąpienia 
i o tein, kiedy faktycznie rnożna będzie uznać, 
że pokój powrócił. Zapowiedź swą uskuteczni 
Diaz wówczas, skoro nabierze pewnego prze­
konania, że po jego ustąpieniu nie przyjdzie 
do anarchii; obecnie apeluje do patryotyzmu 
ludności i wzywa ją, aby kierow ała się ideą 
pokoju i zjednoczenia narodu.

Madero był już w marszu z południa 
ku stolicy, kiedy nadeszła wiadomość o o- 
świadczeniu Diaza. Madero postanowił wysłać 
do Diaza telegram  z gratulacyam i z powodu 
tego aktu najwyższego poświęcenia własnego 
i szczytnego patryotyzmu. Madero zapowie­
dział dalej, że zgadza się na nowe zawiesze­
nie broni, ażeby podjąć na nowo rokowania 
pokojowe.

W obozie urządzono m anifestacyę na 
znak radości, ponieważ zapowiedź Diaza o- 
znacza przyjęcie ultim atum  Madery.

Choroba P. Ministra dr. Głąbińskiego.
Wiedeń, 9 maja. Stan zdrowia P. Mi­

n is tra  dr. G łąbińskiego je s t trw ale bardzo 
dobry. Tem peratura dziś rano w ynosiła 86-5°

puls 80. Także inne objawy dowodzą nor­
malnego przebiegu procesu leczenia.

Kancelarya gabinetow a dowiadywała się 
dziś w sanatoryum  Lńwa z polecenia Najj. 
Pana o stanie zdrowia P. M inistra, aby wia­
domości otrzym ane zakomunikować M onar­
sze do Budapesztu.

Kraków7, 9. maja. Sekcya prawnicza Rady 
in. uchw aliła przedłożyć pełnej radzie wmiosek 
o w ydanie zakazu właścicielom przedsię­
biorstw gospodnio szynkarskich dopuszczenia 
do swych lokali młodzieży niżej la t 14, tu­
dzież młodzieży szkolnej bez względu na 
wiek.

Kraków, 9 maja. Przed tut. sąaem 
przysięgłych rozpocznie się ju tro  rozprawa 
przeciw 35 letniej włościance Karolinie Adarn- 
czykowej z Niwki pod Tarnowem, oskarżonej
0 zamordowanie męża. Jako współoskarżo­
ny zasiędzie 24-1 etni parobek Jan  Dulian. 
Mąż oskarżonej Franciszek Adamczyk wy­
emigrował do Ameryki na zarobek, a, opie­
kę nad żoną zlecił sąsiadom Dulianom, ojcu
1 synowi. Między n ią  a młodym Dulianem 
wywiązały się bliskie stosunki. Po powrocie 
Adamczyka oboje postanowili go zamordo­
wać. Próbowano trucizny, a następnie Adam- 
czykowa kupiła w Tarnowie rewolwer i dwo­
ma strzałam i w g !’owę do śpiącego ciężko go 
zraniła, tak, że po 5 dniach um arł. Oboje 
oskarżeni przyznali się do winy.

Wiedeń, 9 maja. W ie n e r Z tg . ogła­
sza: Radca legacyjny I. kategoryi dr. Adam 
hr. Tarnowski został zamianowany posłem 
w Sofii w miejsce bar. Giskry, który zamia­
nowany został posłem na dworach nieaer- 
landzkim i luksem burskim .

Wiedeń, 9 maja. W ie n e r Z tg . ogłasza: 
Najj. Pan nadał naczelnikowi e. k. Biura ko­
respondencyjnego radcy Dworu E a b r i z i e -  
mu ,  krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Najj. Pan nadał starszem a inspektoro­
wi kolei państwowych z tytułem  radcy ce­
sarskiem u, Leonowi K a r  l i ń s k i  e m u  ty tu ł 
radcy Rządu.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego, dr. W ładysława M o r u s a  w 
Pilźnie, sędzią powiatowym w Jaśle  i prze­
niósł sędziego A leksandra Z a c h a r s k i e g o  
z Tyczyna do Pilzna.

Wiedeń, 9 maja. Dotychczasowy poseł 
w Sofii bar. G iskra zamianowany został po­
słem  u dworu holenderskiego. Przy tej spo­
sobności wyrażono mu Najwyższe uznanie za 
skuteczną działalność na stanow isku posła w 
Sofii.

Dotychczasowy poseł w Belgradzie hr. 
F orgach został zamianowany posłem u dwo­
ru saskiego.

Praga, 9 maja. Na bankiecie wydanym 
na cześć członków bośniacko-hercegowińskiej 
Izby handlowej wygłosił p. K r a m a r z  to­
ast, w którym  wyraził nadzieję, że przedsta­
wiciele Bośnii i Hercegowiny często stykać 
się będą z przedstawicielam i narodu cze­
skiego i rozprawiać z nim i będą w duchu 
rów noupraw nienia wszystkich w tem pań­
stwie. Na Czechów Bośniacy zawsze liczyć 
mogą, a Czesi spodziewają się, że i Bośniacy 
ideały Czechów popierać będą. N astępnie wy­
raził nadzieję, że nawiązane będą stosunki 
nietylko platoniczne i wyjdą na dobre prze­
mysłowi całego królestw a czeskiego.

P a ry ż , 9 maja. M inister spraw zagra­
nicznych Cruppi podpisał dekret oddalający 
inżyniera Chedame.

Bar sur Aube, 9 maja. Czerwone cho­
rągwie, które od 19 m arca powiewały na 
urzędzie burm istrzowskim  i na halach, zo­
stały bez żadnego wypadku usunięte, podo­
bnie i obrażające napisy.

Londyn, 9 maja. W Izbie gmin lord 
Lansdowne, uzasadniając swój projekt usta­
wy o reform ie Izby lordów, oświadczył, że 
120 lordów parlam entarnych ma być wy­
bieranych przez kolegia wyborcze. W każdym 
okręgu kolegium składać się będzie z człon­
ków Izby niższej, którzy reprezentują wybor­
ców tego okręgu. 100 lordów mianować ma 
korona.

W imieniu rządu oświadczył lord p re­
zydent Morley, że rząd nie może zgodzić się 
na przedłożenie Lansdow na w7 miejsce billu 
parlam entarnego. W edług tego projektu li­
beralna większość byłaby niemożliwa. Pro- 
pozycya je s t nieodpowiednia. Jest absurdem 
tworzyć nową korporaeyę, zanim nastąpi 
określenie jej kompetencyi i stosunku do 
Izby gmin. Podstaw ą poglądu rządowego mu­
si być zniesienie absolutnego praw a veta 
lordów.

Londyn, 9 maja. Izba lordów uchwa­
liła  w pierwszein czytaniu projekt ustawy 
lorda Lansdow ne’a w spraw ie reformy Izby 
lordów.

M ad ry t, 9 maja. Rząd przedłoży dziś 
Izbie projekt ustawy, według którego wszyst­
kie Stowarzyszenia podlegać będą prawom 
ogólnym. Każde religijne Stowarzyszenie bę­
dzie musiało mieć licencyę dyeeezyi. Zagra­
niczni poddani nie będą mogli tworzyć Sto­
warzyszeń religijnych bez poprzedniej natu- 
ralizacyi. Urzędnicy będą się mogli łączyć

w Stowarzyszenia, n ie śmią jednakoważ po­
wodować przez to jakiegokolwiek zastoju w 
służbie publicznej.

Konstantynopol, 9 maja. Ministrowie: 
skarbu i oświaty wręczyli wielkiemu wezy­
rowi sw7ą dymisyę.

Konstantynopol, 9 maja. Izba obrado­
wała nad wnioskiem w sprawie kradzieży w 
inoszei Omara w Jerozolimie, o k tórą posą­
dzają Anglików. M inister spraw wewnętrz­
nych oświadczył, że według wyników7 śledz­
twa, Anglicy przekupiwszy synów stróża, do­
stali sie do moszei. Wiadomość o kradzieży 
relikw ij jest fałszywa, śledztwo trwra dalej. 
Po oświadczeniu opozycyi, że z tej sprawy 
nie będzie czynić kwestyi gabinetowej, Izba 
przychyliła się do wniosku, by m inister je ­
szcze przed końcem sesyi zdał sprawę z wy­
ników śledztwa.

Saloniki, 9 maja. Pierw sza wysyłka 
wojska do Kossowra już nastąpiła, tem sa­
mem regularny ruch kolejowy został przy­
wrócony. Po pierwszych 12 batalionach w 
ciągu tygodnia w ysłanych zostanie dalszych 
12 batalionów redyfów anatolskich. W ko­
łach kierujących przeważa przekonanie, że 
podróżom sułtana do^Maeedonii i Albanii nie 
będzie stało nic więcej na przeszkodzie.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawa, 9 maja. (T e l. p ry  w.). Ujęto 

tu w przystani nad W isłą sprawcę św ięto­
kradztwa, dokonanego onegdaj w kościele 
parafialnym  w Duninowie, w pow. gostyń­
skim, Sulczewskiego. Przyznał się on, że 
w targnął do kościoła z zamiarem rozbicia pu­
szki do ofiar. Gdy znalazł tam  tylko 1 rubla 
50 kop., zdecydował się na zabranie sprzę­
tów mszalnych.

Częstochowa, 9 maja. (T e l, p r y  w .) 
Obiega pogłoska, że M aryawici nabyli plac 
przy ul. Teatralnej celem wzniesienia tam 
kościoła. Budowa ma się wkrótce rozpocząć.

K alisz, 9 maja. (T e l. pryw .). Sprawa
b. referen ta  kaliskiej dyrekcyi naukowej 
Byczkowskiego i 28 osób, oskarżonych o fa ł­
szowanie świadectw gimnazyalnych, rozpo­
znawana będzie przez Izbę sądową d. 15 b. m.

Kijów, 9 maja. (T e l. pr.). Obu reda­
ktorów wydawców D ziennika kijowskiego pp. 
Tomasza M ichałowskiego i A ntoniego Czer­
wińskiego skazano za artykuł o represyach 
w zakresie oświaty polskiej, w drodze admi­
nistracyjnej na dwa tygodnie aresztu.

Sprawy rossyjskie.
Kijów, 9 maja. (T e l.  pryw ). Wystrza­

łem z rewolweru usiłow ał odebrać sobie ży­
cie b, w icegubernator kijowski Czichaczew. 
Z ranił się lekko.

Petersburg, 9 maja. Duma obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą o ubez­
pieczeniu robotników. Przedstawiciel nacyo- 
nalistów  w trakcie posiedzenia wniósł, aby 
w najbliższym czasie stanęły na porządku 
dziennym sprawy: F in landy i i gubernii chełm ­
skiej, gdyż odwlekanie ich może wywołać po­
dejrzenie, że nastąpiła  zmiana kursu w poli­
tyce państwowej.

Na wniosek kadetów Duma uchwaliła 
dnia 10 b. m. obradować nad interpelacyą 
w spraw ie zaprowadzenia ziemstw w guber­
niach zachodnich na zasadzie art. 87 u. zas.

Petersburg, 9 maja. (T e l. pryw .). 
W klubie rossyjskim  Puryszkiewicz ostro kry­
tykował S tołypina oraz nacyonalistów i po­
wiedział między innem i, że wobec możliwo­
ści wojny polityka nacyonalistów podburza­
nia przeciwko Eossyi inorodców jes t zgubna 
dla państwa.

Kirin, 9 maja. (A g .  P e t.). Do pa­
rowca wschodnio - chińskiego towarzystwa 
żeglugi strzelano z brzegu rzeki Sungari, 
poniżej K irinu. Załoga parowca odpowie­
działa ogniem. Rossyjski konsul zażądał od 
gubernatora wykrycia i ukarania winnych.

Położenie w Meksyku.
El Paso, 9 maja. Mimo zawieszenia 

broni i zapowiedzi Madery, że przystąpi do 
rokowań pokojowych, walka trw a dalej. Po­
słańca M adery i białą chorągiew zatrzymano, 
z tego powodu powstańcy wysuwają ciężkie 
działa. Ostrzeliwano wiele domów w gęsto 
zaludnionej dzielnicy miasta.

Nowy Jork, 9 maja. Telegram  z El 
Paso donosi, że wszystkie oddziały pow stań­
cze rozpoczęły wczoraj po południu o godz. 
5 równocześnie ostrzeliwanie m iasta Juarez. 
Wojsko związkowe miało wiele stra t. Po­
wstańcy w targnęli do m iasta, rozwinęła się 
zacięta walka. Pow stańcy są panam i sytua- 
cyi. Pułkownik am erykańskiej kawaleryi Ste- 
wer protestow ał u M adery i kom endanta m. 
Juarez przeciw temu, że strzelano w kierun­
ku terytoryum  am erykańskiego.

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a  m K  r  o r  h o w  I e «s k  i .
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: :  J u b i l e r

i  z ł c t n i k

przeniósł swój Magazyn jub. z ul. Akademickiej 1. 4
na ni. € h «rą/«xp n y 1. 7
sr^saa do gmachu Towarzystwa Muzjc/nego.

Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia

przy ulibyi Akademickie] 1, 3-
Jest to jedyr.e miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie m ożna dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakom ite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów.

NADESŁANE

Dentysta Dr. Michał Wiktor
o rd yn u je  ul. H alicka 21 dom W P. Bałłabana. Udogo­

dnienia w  za płacie  ro b ó t te c h n ic zn yc h . W inda.

& r. A . WĄTPOK3BK
mieszka obecnie

Leona Sanieliy 21 (fis a Yis Tecbniki nad apteka).

Polecamy jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów: 

4 °/0 Listy  T d w .  kred. ziemskiego, 
4 %  i 4 ' 3°/o Listy Banku krajowego, 
4 %  i 4 k2°/0 Licty Banku hipotecznogo.

SOKAL i L łL IF S
Dom bankowy i kantor wymiany.

Z l e c e | n l a  z  p r ^ w i t i jy l  z,u .atv l a .n y  
o d w r o t n ie  I b e z  p r ó w l z y i .

€  J E J *  K I  C  
Lwowskie] Izby handlowej i przpmysłuwj]̂

Lwew, dnia 9 uąga.

I .  Akeye za B ztu ę .
Banku hip. gal. po200 zł, (400kor,) 
Banku gs' dla handlu i pr*eiu.

po zł. 200 (400 kur.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jasby pi 200 

zł; w; a w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr. 

„ n n 4‘/» pr. w a. los w 501.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 I. po 200 k.
„ kraj. 41/* pr. w a. lc» w 511. 
„ 4 pr. w. a los w 57 1.

Ton. kred. gal. ziem. 4 pi.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galio ziemsk. 4 pr.
los w 41ł/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

B a n k u  ^al. ziem kr 4 l/50|0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwóv.

I I I . O bligi za 100 kor,
Gol fuudubzti propin. i  pr.w .a. 
Bukcw. fund. propin 5 pr w a. 
Komun. Banku kr 5 pr. (2 em.)

- -  4 \ łPr.(bem .)
„ 4 pr. (4 Brn.) 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .  
Potyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyozki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 .......................... .....
Pożyczka m Lwowa 4 pr. . . ,

„ n * konwcn. . 
„ sztolra krajów. 4 pr 

r. 1908 • # » . . .
IT . Loty.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor,).
V. M onety.

Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marćk niemieckich . . , ,

J H l u f s  giełdy w i e d e ń s k i e j *
Dnia 6 maja 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają
Jeanolity dług państwa w banknot.

maj-lietopad .  ........................... 92-70 92 90
ityczeń-lipieo ...................................... 92'60 92-89

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................... 98-50 96'70
kr 'iecifeń-pażdziernik^_L__1_ :___9m i^__96^75_

plaiią | żądaj a
w»! u lą Kor.
K h k h

703 - 716 -

461 - 470 -

550 - 557 -

532 - 540 -

109 70 
99 -
98 -
99 30 
93 80

99 70 
98 70 

100 -
94 50

96 50 ------

96 50 
92 10 
98 8o 
»a 50

92 80 
99 50 
99 20

98 -  
100 70

98 70 
101 40

9« 10 
92 20 
92 20 
90 70

99 86 
92 &<■ 
92 90 
91 40

93 30 
89 60 
92 20

94 -  
90 30 
92 90

92 10 92 80

100 - 108 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 30 
117 20

11 45 
19 20 

254 -  
254 30 
117 60

m  ERANZENSB ADZIE
(Falast-Hotel, w ejście od Kirchenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k liniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie,

7,
Do najęcia

przy ul. Asnyka I.
na S. piętrze:

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość ria !I. piętrze po prawej, 
lub w RDdakeyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego i. 10 od 12 do 4 po południu.

W W W  W  W W W  W  W W W  W  W W W

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-3 pr. — 

n p 1860 pj 500 zł. w. a. 4 pro. 162-50
n „ 18(5Cr po 100 zł. 4 pr. . . 210' ~
„ „ 1864 po 100 zł..........o l l -
v „ 1864 po 50 zł........... S4i —

Listy zast.dom enpańst .  pol20zł.5pr. 285-50

B . B ing państwa (wszystkich w Radzie P£ 
roi;rezentowanvah kraiów koronnych).

168-50
2 1 6 -
3 1 7 -
317---
286-50

aństwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
  4 pr................................115-80

ral. kor. wolna od 
..........................  9260

za 100 zł. 
Austr. renta w 

podatku 4 pr.

lid- — 

92-80

95-25 

113-60 

444-50 

115-35 

94-10

94-45

1 2 2 -

95-25 

94-65

96-30 

96-30

96-30 

96'20

97-10

36- -

9610

94-75 
94-25

94-95

115 75

Dług yaóBł wa (krajów korony węgierskiej).

złota renta 4 pr................... l l l  60
n „ w wal kor. 4 pr. 91-55 9175

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . lf 2 75 158-75
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 25 228-25

„ 50 zł. (100 kor.) 222-25 228-25

C. Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pi.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

cd podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5Blt pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU Pr..............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. skeye)..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe),

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106 25 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr...............................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z 1886, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
t  z 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i r. 1887, 4 prc...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 prc. .................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. lgpi, 4 prc...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pra..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc...........................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . . ” ..........................

Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiei z roku

1894 4 pr.....................................
Kol. Arcyks Rudolfa (Salzkrmmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .

Węg

94-26

112-60

442-50

114-35

9310

93-45

120 50

9425

93-65

95-30

95-30

95-30

95-20

9610

95--

95 70

93-75
93-25

9395

114-75

)H
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowle; zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Nlemojowskiego » e  Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mmmmmm mmmm m m

Dr. K. P od lew sk i
s p e c y a l H t a  sh o ró b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 - 1 2  i od 8 -5

ul. Z im o ro w icza 5  (naprzeciw ,,Sokoła“).

PrzyjechaU do Lwowa.
Dnia 9 maja 1911.

H o  bel G eorge ’a.
PP . br. S. Moysa z Rudnik, A. Bocheń­

ski z Ponikwy, W. Małecki z Turad, K W in­
nicki z Turad.

H o te l E u ro p e js k i.
P. L. Brudziński z M ikuiiniee.

H o te l V ic to r ift j 
P. W. W eissm an z Łuczan.

H o te l Im p e ria l.
PP. J . Tustauowski z Oskrzesiniec, S. 

Jędrzejówicz z Jasionki, J . Kieski z Kołomyi.
H o te l C ity .

PP. 1. Daszyński z Krakowa, F. Mais 
z Bochni.

Koronowa wal.ifa.

Kroacyi i Sławonii . . . .
Węgier za 199 zł. 4 pr.

F. inne publiczne pożyczki

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 206 kor. 4 pr..........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka mir sta Lwowa z r. 1896

4 prc.  ..................................
Renta włoska za J.00 i ii ów (96 ko­

ron) 4 pre. . . , .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem Kol. za 400 frank.

G. Id3ty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Som.).

Aaglo-Austr. banku los 4J/S pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ » „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. I03 5 pr.
,, n , n n „ 4 pr.

Gał. akc. b. kip. 19 pr. prem. lot 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4*/, pr. .

„ ,, n n r> 60 1. 4 pr.
Banku gal. ziem. kred. 4’/> pr- 60 1.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n n n p 4 pr. lO S . 41 l»t
,, „ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicy) Lodomeryi 
4% pr. 51 '/j lat zwrotna . . .

Bantu krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 1 *  41/* pr..................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57ł/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 Jat 4 pro.

„ „ „ 50 łat w. k. 4 pr.

8 . Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000" m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dusi. Em. r. 1886 pr.
KoJej Lwow-Ozesn.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.....................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr........................................
Ga), kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg.gai. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 or.

„ „ „ 1890 „ 4 pr.

Z- Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. ltred. dla handl, i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..............................
pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losv miasta Krakowa 2U zł. . . .

płacą iądąją
>yjne.

92-06 93-05
91-90 92-90

czkl.

102-50

93-80 94-80

100-65 101-65
93-20 94-20
97-75 98-75

89-40 9035

. . .»  ___ ___*___

135-50 141-50
256 40 253-40

i listy dłużne

100-- 101-
93 30 94-30

293-50 299 50
282 50 288-50
102- - —• —
93-50 94-50

1 1 0 -
99.0 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
91-60 92 60
97- - 97-60
96-70 97-70

99-35 100-35

99-50 100-50
92-25 93-25
97-35 98-25
97-35 98S5

112-25 113-25
111-10 11210

87-25 88-25

92-35 9335

1 0 3 --

1 
J

1 4*
1 O7—<

99-75 --• --

3 7 -- 4 1 - -
5 1 8 - 5 2 8 --
167-60 177-60

1 0 0 -- n o -—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 84- —
Palfy 40 zł. m. k............................ 255 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 78 60

n „ węg. tow. 5 zł. . . 50-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70 --
Salma 40 zł. m. k...........................  256 —
Pożyozka miasta Salzburga 20 zł. . — ■—

J . Akcye banków (za sztnkę).
Banku Anglo ńustr. 2*u kor. . . 324- —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3950 —
Zakł. kred- dla handlu ł przem. . 647-— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 818 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 770---
Gal. banku hip. 200 zł...................  703 —

„ „ Lu jan. i przem. 200 zł. 463' —
Banku dla krajów koronnych 206 zł.. 5.25 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1034 —
„ Związku (Unionbank) 206 zł. 617-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 277 CO 
Zimosteńska banka 100 zł. . . .  281 —

źadsją
96- —

265- -  
19 50 
66'60 
76 --

266-~

326 -  
3956-— 

648- — 
819 — 
772 -  
705 -  
468 -  
536 25 

1944 -  
618 50 
278-60 
282 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 45S-—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 436-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5180-— 5190-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 zł. 400-—

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 55 l-—
„ Lwów Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................................  828 -  333 -

Austr. Tow. źegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1187-— 1143 —

457--

403 -
553 -

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galic. karpaokie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sohodniey 500 kor..........................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 nr. . . —

Paryż za 100 frahkó% . . 
Petersburg za 106 rubli 51/'* 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie banki . • • • 
Francuskie banki . . .

758-- 
724 -  
822 75

762 -  
734--
823.75

2725 -  2745 _  
4 i0  — 420 -
334-- 
228 -

335-80 
231 -

W a l

AUSir.-weg. o guia. złota mon«
20-frankowka.....................
20-markówka.....................
Rossyjski półńnperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marel 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . .

. 239-90 240 1.2*/,

. 94-80 94-95
:. 268-2i 253 75
. 117-3 UL 117 62>/»
■ 94-371;, 94-57 %

94-82’ , # 5 -

1 f*
. 11-87 11-40

. 1901 1908

. 23-47 28-52

! 117-85S1/* 117-52’/*
94-40 94-60

2-531/. 2-54‘L

J »  m  J L  J M  J M  J L  5 ®

Llcytacye.
L ca. E  3357/9 (23) (5169 2 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie powiaiovrej Kasy zaliczko­

wej i oszczędności w Raw.e, zastąpionej przez 
gener. pełn. adw. dr Segala odbędzie się 
dnia 22 maja 1911 o godzinie 8 p^zed po­
łudniem  w sądzie niiżej wymienionym w biu­
rze N rl 3 w Rawie licytacya;

a) całej realności lwh. 15;
b) 1/3 cz, lwh. 1257 gm. W erchraca 

wraz z przynależnościam i, składającemu się 
ad a) z częstokołu i drzewostanu na pgr. 
657. ad b) z drzew ostaau

Nieruchom ości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na  9300 kor., ad b) na

400 kor., przynależnośd zaś ad a) ua 110 
kor., ad b) u?. 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6273 kor. 
34 hal., ad b) 400 kor. i t,o wraz z przy­
należnościam i, poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatwier 
d 2a i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta można przejrzeć w biurze N r. 3 
tut. sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź

obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. E . 194/11 (4) (5004 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądaaie J»na Ilczyszyna i Paw ła 
Repicbowskiego w Iszczkowie odbędzie się 
dnia 29 maja 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr. 17 licytacya realności objętej lwh. 
1315 gm. Rosochowaciec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 20 m arca 1911.
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L. Nam. VIII. b. 1846 (9) . (4914 'S“ 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 

łamanego na  narzuty kam ienne, tudziez wy­
konania tych narzutów na rzece Sanie, a to :
1- pod W ulka turebską-M ajdanero-Zabnem w 
sin. 18 0 — 12 0, zezwolonyeh reskryptem  c. k 
M inisterstwa spraw wew nętrznych z 25 maja 
1902 L. 9478, tudzież 2. pod Skowierzynem- 
Wrzawami Dąbrówka w km. 6.0 —0 0 zezwo- 
lonyeh reskryptem  e. k. M inisterstw a robót 
publicznych z 6 grudnia 1908 L. 156 X. b., 
wykonać s ę mających w latach 1911, 1912 
i 1913 odbędzie ‘ się dnia 16 m aja 1911 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie regu­
la c ji Sanu w Przem yślu

Objętość wykonać się mających w po­
wyższym czasie narzutów kam iennych wy­
nosi około 30.000 m s, o wartości fiskalnej 
około 290.000 kor. i ma być w ykonaną w 
term inach oznaczanych przez Ekspozyturę 
e. k. K ierownictwa regulacji Sanu w Nisku. 
Powyższa objętość narzutów może być w ra­
zie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo­
w ania o 20 prc. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały  w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do skar­
bu Państw a w razie zmniejszenia dostawy.

Ogólne i szczegółowe w arunki dostawy 
i budowy, tudzież wykazy cen jednostkowych 
za wykonanie narzutów, holowanie galarów 
przedsiębiorcy parostatkiem  rządowym prze­
glądać można w godzinach urzędowych w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Sanu w Przemyślu, 
w którem także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia mają być wno­
szone oferty, sporządzone ściśle według prze 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem ­
plowym _ na 1 kor. i w wadyum w kwocie 
8.000 koron (ośm  tysięcy) w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych wraz 
z kuponam i i talonam i obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy i 
budowy, wyrażony cyfram i i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo n ie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub budo­
wę, wyrażające różnoraki opust z cen fiskal­
nych dla różnych m&teryałów, lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 21 kw ietnia 1911.

(W zór oferty).

. Oferta.
, -— ^  ^icjrej ja  (m y) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (m y) się w latach 1911, 
1912, 1-.13 wykonać w term inach przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwa regulacyi 
Sanu w Nisku oznaczonych narzuty kam ienne 
przy budowlach regulacyjnych na Sanie pod 
W ulką turebską-M ajdanem  Żabnem w km. 
18-0 —12 0 i pod Skowierzynem-W rzawami-
Dąbrówką w km. 6 0—0 0 w ih  ś*i i  pod 
warunkam i poaanem i w obwieszczeniu za 
opustem . . • • • •  (cytram i i słowami)
7. fiskii!nvch.
o p u s te m .......................
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi , 
są dokładnie i poddaję (em v) s:e t-̂ i.̂  8aj) 
bez żadnego zastrzeżenia. -^owym

Jako wadyum składam (y)

W . . ., dnia . . . . 1 9 H
Podpis i miejsce zamieszkania.

. E . 1676/10 (4) (50-32 3 - 3 ]
Edykt licytacyjny. ’

Na żądanie mai. Zofii Czesak zastąpic. 
rzez m atkę i opiekunkę Maryę 2-o Ba- 
cdbędzie się dnia 26 maja 1911 o godz. 
ed południem  w sądzie niżej wymienio- 
w biurze Nr. 11 li cy tacy a przymusowa 

zśei Iwh. 47 kg. U rcza miasto, składa- 
się z parceli budowlanej i domu mie- 
ifgo  niedokończonego i 1 6 części real- 
lwh. 228 tej samej ks. g '. ,  składającej 
pb. z domem i 5 parcel grantow ych. 
Realność Iwb. 47 wystawiona na licy- 
, je s t ocenioną na 2408 k o r , zaś 1/6 
realności Iwh. 228 z przynaltżnościam i 

^wiona na licy tac ję  ocenioną je s t na 
tor.
Najniższa cena realności lvth. 47 wy- 
1204 kor., zaś za 1/6 część realności 
228 wynosi 78 kor., poniżej tej ceny 
3aż nie przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 6 kw ietnia 1911.

z. E . 1421/10 (3) (5083 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szulima Zuckerm ana odbę- 
się dnia 26 m aja 1911 o godzinie 9

„Gazet* Lwowska" Nr. 106 z dnia 10 maja 1911.

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya przymusowa 
1/8 części realności Iwh. 125 kg. H uta brzu- 
ska, składającej s:ę z 8 parcel budowlanych, 
stojących na niej 3 domów i 9 parcel g run­
towych.

Cząstka nieruchom ości wraz z przyna- 
leżnośeiami wystawiona na lieytacyę, je s t oce­
nioną na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 14 kw ietnia 1911.

(5188 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiegc 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 15 m aja 1911 od 10 do 12 go­

dziny przed południem : owocarnia oraz 
urządzenie jej, wina, owoce, delikatesy, 
obuwie, towary galanteryjne i sportowe, 
książki, obuwie maszyny in tro ligator­
skie, płótna, wyroby papierowe, pasta 
do bucików, prasa, ioeezki z gipsem, to ­
wary korzenne, grzyby suszono, kasa, 
płótna, konfekeya męska, broń, 8 wo­
rów żytnej mąki, trunki, urządzenie re ­
s tau racji i meble.

Wtorek 16 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : srebra, obrazy olejne, 
oraz akwarelowe, 2 maszyny do pisania 
i 1 do szycia, dywany, kilimy, leksy­
kon, gramofon, kasa, garderoba męska 
i damska oraz różne meble.

Środa 17 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : maszyny drukarskie, 
trzcionki, dywany, obrazy, 2 sztuki ma- 
teryi, 2 kasy ogniotrwałe, maszyna do 
pisania, przybory do elektryki, srebrne 
lichtarze, 2 aparaty fotograficzne, fo r­
tepian, pianino, craz-różne meble do­
mowe.

Czwartek 18 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : futro, fortepian, pia­
nino, aparat do piwa, autom at grający, 
maszyna do pisania, bilard, gramofon, 
urządzenie res tau rac ji oraz sklepowe, 
różne m aterye, obuwie oraz różne me­
ble domowe.

Piątek 19 m aja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem : 3 paleta zimowe, kasa, me 
ble zwykłe i mahoniowe, m aszyna do 
szycia, magiel ręczny, obrazy, dywany 
oraz różne meble domowe.

Sobota 20 maja 1911 od 4 do 8 godziny w ie­
czorem : beczka sera, obrazy, 3 gram o­
fony, oraz płyty do gramofonu, szafa 
sklepowa, 2 w arstaty  stolarskie, p ara­
wan, talerze, 2 maszyny do szycia, oraz 
różne tanie meble domowe i sprzęty 
domowe.

Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądano w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 m aja 1911.

L. cz. E. 92/11 (5) (5042 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądani -1. A leksandry l-o  Kręcigłowa, 
2 o Tur odbędzie się dnia 22 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności > bj. Iwh. 
1421 gra. Sosnów wraz z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licy tację, 
jest oceniona na 1410 kor.

Najniższa cena wynosi 940 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokunrm ts (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
ł d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O k .  Sąd powiatowy. Oddział II.
Wiśniowezyk, dnia 23 m arca 1911.

L. cz. E . 783/10 (4) (5119 t - 3 )
D nia 23 maja 1911 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Żydaczowie odbędzie się li- 
ey tacya :

1. połowy realności Iwh. 33 ks. gr. 
gm iny Kijowiee H rynia  Popławskiego i Ma 
ryi z Hnatów Popławskiej ocenionej na kwotę 
oO kor., zaś służebność prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 części z 1,4 części takowej 
na rzecz P e tra  M ełeszki oceniona na 10 kor ,

2. realności Iwh. 278 ks. gr. gm. Ki- 
jowiec tych samych dłużników w łasnej, oce­
nionej na kwotę 930 kor.,

3. realności Iwh. 437 tej samej gm iny 
tych samych dłużników własnej, ocenionej na 
kwotę 500 kor., zaś prawo dożywocia na 
rzecz M aryi z Klimkowskich Popławskiej na 
kwotę 100 kor.,

4. połowy realności Iwh. 448 ks. gr. 
gminy Kijowiee zobowiązanych własnej, oce­
nionej na 200 kor.,

5. połowy realności Iwh. 35 tej gminy 
dłużników własnej, ocenionej na 425 kor., 
z czego przypada na budynki 375 kor., a na 
g ru n t 50 kor.,

6. realności lwb. 32 tejże gm iny zobo­
wiązanych własnej, ocenionej na 400 kor., 
zaś dożywocie na rzecz Maryi z Klimkow­
skich Popławskiej na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 1667 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i dokum enta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 27 m arca 1911.

L. cz. E. 115 11 (3) (5149)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Brygidy Pituch służącej w 
Bukowsku odbędzie się dnia 13 m aja 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
porowy realności objętej Iwh. 524, składają­
cej się z pola ornego o obszarze 2 morgi 37 
sążni i 1/4 części realności obj. Iwh. 525 ks. 
gr. gm. Bukowsko, składającej się z drogi o 
obszarze 627 sążni.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: 1. 1/2 realności objętej Iwh. 
524 na 2770 kor. 34 hal., 2. 1/4 części rea l­
ności objętej Iwh. 525 na 284 kor. 07 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1847 kor., 
ad 2. 190 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin uizędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I[
Bukowsko, dnia 29 m arca 1911.

L. cz. E. V. 7661/9 (4902)
Dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 79 relicytaeya realności 
Iwh. 476 ks. gr. gm. Solec objętej, obejmu­
jącej ogród powierzchni 32 ar. 30 m 2 z do­
mem i budynkami gospodarczymi wraz z przy- 
naleźnośeiami, składająeem i się z 300 metrów 
parkanu, 26 metrów sztachet i 270 sztuk 
drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę je s t ocenioną na 2850 kor., przy­
należności zaś na 658 kor.

Najniższa cena wynosi, 1754 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 5 kw ietnia 1911.

L cz. E . 3920/10 (7) (5104)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Stanisław  G iiinberg 
i Ska w Krakowie zastąpionej przez adw. dr. 
Zygmunta Landaua odbędzie się dnia 26 
maja 1911 o godz. 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29: 

aj licytacya realności objętej Iwh. 553 
ks. gr. gm. kat. Jarosław , składającej się z 
parć. gr. 977/1 rola obszaru 31 ar. 72 m 2, 

b) reulncści obj. Iwh. 1070 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław , składającej się z parc. bud 
1212 obszaru 4 ar. 17 m 2, na której stoi 
dom drew niany, kryty gontem: stajn ia i ko­
mora oraz pgr. 976 ogród ogród obszaru 34 
ar. 78 m s wraz z przynależnościowi, składa- 
jącemi się z kręgielni, altany, 2856 m par­
kanu i 59 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytację, jest ocenioną na 1046 kor. 76 hal.

Nieru homość ad b) na 4671 kor. 74 
hak, przynależności zaś tejże realności na 
2768 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 523 kor. 38 hal., co do realności ad
b) 3720 ker. 17 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław , dnia 19 kw ietnia 1911.

L cz. E. 734/11 (5) (5150)
E dykt licytacyjny.

Na żądauie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ohrzauowie, zastą­
pionego przez adwokata dr. Gaszyńskiego od­
będzie się dnia 2 czerwca 1911 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 16 licytacya realności 
Iwh. 1889 gm. Chrzanów objętej, dom mu­
row any stanowiącej, wraz z przynależytościa- 
mi, składającemu się z muru kamienno beto­

nowego ze sztachetami żelaznym i! wjazdową 
bram ą żelazną.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na kwotę 51.424 kor. 09 
hal. wraz z przynależnościami,

Najniższa cena wynosi 25.712 kor. 04 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 7 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 1739/10 (18) ‘ (4973)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafineryi spirytusu w Dzi­
kowie zistąpionej przez Zdzisława hr. Tar­
nowskiego tamże, odbędzie się dnia 8 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 l i ­
cytacya realności lwb. 198 kg. Nowosiółki 
(karczm a z kawałkiem pola).

Nieruchomość powyższa iest ocenioną 
na 6240 kor.

Najniższa cena wynosi 4160 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby bye ju t ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 22 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 699/11 (6) (5216)
Edykt licytacyjny.

D nia 8 czerwca 1911 godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya 8/16 części realności 
wyk. hip. 899 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud. i dom) oceniono 
na 1275 kor., przyna'eżności zaś na 4 ker.

Najniższa' cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 639 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, b;uro Nr. 8.

Takie praw*, wobec których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należ-/ 
zgłosić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie lieyt»cjjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieru homości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dis których jak ie  prawą iirb 
ciężary as powyższej nieruchomo? ci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstań?,, ław kasnaisas 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają v- okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w sH żą -rauż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib-e 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. E. 3366/9 (5220)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gctzia Rómmera vel H ir- 
seha w Goleszowie, odbędzie się dnia 19 
maja 1911 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
28 w Mielcu licytacya 9/24 części realności 
Iwh. 69 ks. gr. gra. Goleszów obejmującej 
w całości 15 m. 704 s .s g runtu  bez przyna­
leżności.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na kwotę 1505 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 1003 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dc skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 4 kwietnia 1911.
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L. cz. E . 141/11 (4) (5114 1 -  3)

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Isaka Scherza w Brzozowie, 

odbędzie się dnia 29 maja 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytaeya realności 
lwh 513 gm. U strzyki dolne wraz z przy- 
należnościam i.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
oceniona je st na  2115 kor.

Najniższa cena wynosi 1058 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4,

0 . k. Sąd powiatowy Oddział IV.
U strzyki, dnia 20 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 261/11 (8) (5115 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M arkusa Rosslera w U strzy ­
kach, odbędzie się dnia 29 m aja 1911 o go­
dzinie 8 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya re ­
alności lwh. 13 gm. Hoszów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1681 kor. 94 hal

Najniższa cena wynosi 1121 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 kw ietnia 1911.

L. cz. E, 242/11 (4) (5105)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kazimierza Ożyżydły, odbę­
dzie się dnia 3 czerwca 1911 o godz. 9 -30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10 licytaeya 9/2 części realności 
lwh. 168 ks. gr. gm. Rudno.

Cząstki nieruchomości wystawionej na 
licvtacyę, są ocenione na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 19 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 871/11 (3) (4979)
E dykt licytacyjny.

Dnia 8 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu te j­
szym, biuro Nr. 9 licytaeya 1/4 części real­
ności wyk. bip. 290 gm. Ditkowce.

Realność tę  (łąka) oceniono na 72 kor, 
75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi 48 kor. 51 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 8.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19 kw ietnia 1911.

L. ez. E . 143/11 (3) (5073)
E d y k t .

D nia 8 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. odbędzie się licytaeya:

a) realności obj. lwh. 126 gm. T L ste
wieś, składającej się z pare. gr. 264/1 (rola
263 s 2), parc. gr. 265/1 (rola 102 s .2), pare. 
g r. 266/1 (rola 46 s 2), parc. gr. 331/2 (rola 
287 s .2) ;

b) realaośei obj. lwh. 307 gm. T łuste
wieś, składającej się z parc. gr. 511/1 (rola
153 s .2) i parc. gr. 512.1 (rola 1239 s .2) i

c) połowy realności obj. lwh. 129 gra. 
T łuste wieś, składającej się z parc. bud. 73

(obszaru 248 s .2) wraz z domem mieszkał 
nym i budynkam i gospodarskimi.

Nieruchomości te  wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione: ad a) na 580 kor., ad b) 
na 600 kor., ad c) na 1077 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 386 kor. 
66 h a l , &d b) 400 kor., ad c) 538 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia, 10 kw ietnia 1911.

L. cz. E  327/11 (5036)
Dnia 6 czerwca 1 9 1 L o godzinie 9 

rano w sądzie tutejszym, w biurze N r. 11 
odbędzie się licy taeya: I. 1/3 części lwh. 67 
i II. 1/3 części lwh 333 gm. Hubice stano­
wiących ad I. 15 parcel gruntow ych, zaś ad
II. parcelę budowlaną z domem mieszkalno- 
gospodarczym oraz 2 parcele gruntowe.

Nieruchomości względnie części w ysta ­
wione na licytacyę są ocen ione: ad I. na 
1055 kor., ad II. na 297 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 704 kor. 
ad II. 198 kor.

W arunki licytacyjne norm alne rów no­
cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć m o­
żna w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, doia 20 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 1220,10 (10) (4873j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie H enryka Dolańskiego, od­
będzie się dnia 7 czerwca 1911 o godz. 10 
przed południem wsądzie biurze N r 19 reli- 
cytacya realności lwh. 440 ks. gr. gm. Przy- 
szów karaeraloy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 198 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi 133 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 26 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 2461/10 (5163)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera Redera i izaka Zlat- 
kiesa, kupców w Rozdole, odbędzie się dnia
7 czerwca 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
8 licytaeya realności objętej lwh. 466 ks. 
gr. gm. Rudniki składającej s ię z p g r . 2033/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie pjzyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mikołajów, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 470/11 (6) (5209)
E dykt licytacyjny.

Na' żądanie Saula Rollera w Złoczowie 
odbędzie się dnia 7 cierw ca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. l i d o m  W erbera w Z ło­
czowie licytaeya 1/3 części realności lwh. 
1393 ks. gr. gm. Złoczów obj. stanowiącej 
posiadłość wiejską łącznego obszaru 87 ar. 
01 m .2 na której stoi budunek drew niany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 kor., przynależności 
niema.

Najniższa, cena wynosi 1334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. W adyóm 200 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Złoczów, dnia 20 kw ietnia 1911.

K o  i i  k u r s  a .
L. Prez. 175 (5/11) (5213 1 - 3 )

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przyjm ie natychm iast 1 po­
mocnika kanc. na 2 miesiące a 1 pomocnika 
na 3 miesiące.

Podania do wnoszenia do 15 b. ro. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Baligród, dnia 6 m aja 1911.

Zl. 602 IV. (5050 1 - 3 )
K onkursaussehreibung.

M it Beginn des S tudienjahres 1911/12

w erden zur H eranbildung von m ilitartieraztli-
chen Berulsbeam ten :

14 A spiran ten  in  die k. u. k. T ier­
arztliche H ochschule in W ien und

7 A spiran ten  in die k. k. V eterinar- 
hochschule in Budapest aufgenommen.

Das S tudienjahr beginnt an der erslge- 
nannten  Hochschule m it 1 Oktober, an der 
lecztgenannten m it 1 Septtm ber.

Die V ortragssprache in  der tierarztli- 
ehen Hochschule in W ien ist die deutsche, 
in der V eterinarhochschule in  Budapest die 
ungarische.

Von den B ew eibern um Aufnahm e in 
die tierarztliche Hochschule i r  Wien werden 
diejenigen, die die besten Schulzeugnisse 
besitzen und die, volie Dii sttauglichkeit nach- 
weisen, unm itte lbar vor Beginn d ts  Studien­
jah res behufs A blegung einer schr.ltlichen 
Aujfhahmsprfifung einberufen.

Dureh diese A ufnahm spriifung, die nur 
aus einem A ufsstz iiber ein Them a des allge- 
m einen W issens besteht, sollen die A sp iran­
ten nachweisen, dass sie gentigend sprach- 
liche K enntnisse besitien , um den V ortragen 
an der Hochschule folgen zu kónnen. Von 
dieseneinberufenen A spiran ten  werden 14, die 
kommissionell ais die entsprechender: befun- 
den und die vom m ilita iarzthchen  Stand- 
punkt in  physischer Beziehung ais die ge 
eignetsten erkann t wurden, in diese Hoch- 
schułe aufgenommen die ubrigen wieder in 
ih ren  staudigen A ufen thałtso rt rtickinstra- 
diert.

Die durch diese M assnahm e erwaehsen- 
den Reise- und sonstigen A uslagen werden 
im Sinne der Bestim m ungen des § 13 des 
D ienstbuches F . 5 b. von der Heeresverwal- 
tung getragen.

Die A ufnahm e findet nur in  das I. Se- 
m ester statt.

Die aufgenom m enen A spiranten  fiihren 
die Bezeichaung „M ilitarveterinarakadem i- 
k e r“ .

A is M aiim alalter der A spiran ten  ist 
das 20 Lebensjahr, ais M inim aikórpergróise 
sind 164 cm. festgesetzt.

Die Aufnahm e ais M ilitarveterinarak&- 
demiker ist m it der reyersalischen Verpflich- 
tung  zur siebenjahrigen aktiyen m ilitartier- 
arztliehen D ienstleistung im  k. u. k. Heere 
yeibunden.

Die M ilitaryeterm&rakademiker werden 
wiihrend der S tudiendauer auf Kosten der 
H eeresyerw altung analog in den k. u. k. Mi- 
lilacakadem ien (D ienstbuch 0 . 8) gem ein- 
schafttich un tergebrach t und yerpflegt, adju- 
stie rt, ausgeiiistet und bewaffnet.

Sie haben weder ein U nterrich tsgełd  
zu erlegea, noch ftir die A blegung der P u i- 
fungen oder ftir die A usftrtigung  d s Di- 
ploms irgend eine Taxe zu entrichten.

D er P rab lusiy tenn in  fiir die Beendi- 
gung der tierarztlieben Studien durch die 
M ilitarycterinarakadem iker ist derart festge­
setzt, dass letztere nach beendetem  yierten 
S tudienjahr noch bis zur A blegung der stren- 
gen Priifungen, beziehungsweise Erl&ngung 
d ts  tierarztliehen Diploms, jedoeh n ich t lan- 
ger ais seehs M onate an der A nsta lt zu 
yerbleiben haben.

E ine E rsteckung des Praklusiyterm ins 
w ird ausnahm sw eise nu r in besonders be- 
rucksichtigungsw iirdigen F allen  fiir kurze 
Zeit zugestanden.

Die eingehandig gesehriebenen und 
gehórig gestem pelten,*) an das k. u. k.
R eickskriegsm inisterium s . ,
 : ? -,7——  . . 7—:—  g ench te ten
getnem sam e K negsm m istenum  &
Gesuche sind und zwar jene um A ufnahm e 
ais M ilitarakadem iker in die k. u. k. T ier­
arztliche Hochschule in  Wien, jene um A uf­
nahm e ais M ilitarveterinarakadem iker in die 
k. u. V eterinarhochsehule in Budapest bis 
7 Ju li beim 4 Korpskommando in  Budapest 
einzabringen.

Die direkte Vorlage der Gesuche an
das k u k  R eichsknegsm inisterium ______

gem einsam e K riegsm inisterium
ist unzulassig.

Solche Gesuche m iissten unberiicksich- 
tig t bleiben.

Den A ufnahm sgesuchen sind beizu- 
sch liessen :

a) der H eim atscłm ia ais Nachweis der 
S taatsbiirgerschaft (ósterreichische, u n g ari­
sche oder bosnisch-hercegoyonische Landes- 
gehórigkeit),

b) der T&uf- uder G eburtsschein,
c) der Nachweis iiber den ledigen 

Stand,
d) ein Sittenzengnis (ais solchen die- 

nen die S chulzeugnisse; m angelt in densel- 
ben die entsprechende A agabe oder ist 
seit der A usstellung des M aturitatszeugnisses 
ein Zeitraum  von m ebr ais seehs M onaten 
yerflossen, so is t ein S ittenzeugnis von der 
zur A usstellung desselbenberufenen  Behórde

*) Das Gesuch, das m ilitararztliche 
Zeugnis und der Reyers sind mit je  einer 
Stem pelm arke yon 1 Krone, die iibrigen 
B eilagen des Gesucbes, w enn sie n ich t schon 
gestem pelt sind, m it je  einer Stem pelm arke
von 30 H ellera  zu yersehen.

(Poliaeibehórde oder G em einderorstand) bei- 
zubringen; im letzteren  F alłe  aueh naehzu- 
zeisen, womit der A spirant sich wiihrend 
des erv, ahnten  Zeitraum es besehaftigt und 
wo er sich aufgehaken bat,**)

e) das Im pfzeugnis (nur dann, wenn 
die Im pfung in  dem m iłitariirztliehen Zeugnis 
n ich t bestatig t P t) ,

f) das yon einem M ilitiirarzt ausgestellte 
Zeugnis iiber die physische K riegsdienst- 
tauglicbkeit,

g) die Schulzeugnisse der letzten vier 
K lassen des yollstiindigen Gymnasiuras oder 
der Realschule (eines achtklassigem Real- 
gymni.siun/s, Reform realgym nasium s oder 
eines O berrealgym nasium s des T etschener 
Typus) und das Zeugnis iiber die an einer 
solchen M ittelsehule m it E.-foig bestandenen 
M aturitatspiiifung,

h) der Reyers des A spiranien hin- 
sichtlich  der V erpfhehtung zur siebenjahri- 
gen aktiyen m ilitarliei aiztlichen D ienstlei­
stung im k. u. k. Heere ftir die auf Kosten 
des M ilitararars absolvierten tierarztliehen 
Studien.

Die U nterschrift des R eyersausstellers 
ist, w enn dieser yolljahrig ist, geriehtlich 
oder notariell zu legalisieren. Bei M inder- 
jah rigen  muss dem Reyers aueh die Zu- 
stim m ung des V aters oder Yormundcs, dann 
in  A nsehung der W ichtigkeit der Verpflich- 
tung auch jene der Kuratels (Pflegschafts)- 
behorde beigesetzt sein.

Die Reisen der A spiranlen  aus dem 
staadigen Aufentkaitsort, in die T ieiarstliche 
Hochschule in  W ien und in  die V eterinar- 
hochschule in  Budapest erfolgen auf Kosten 
der H eeresyerw altung.

Zer B estrA tung aller sonstigen A usla­
gen (fiir Verpflpgu»g. U nterkunft, Gepaek, 
Lohnfokren u.) e rbalt jeder A spirant ein 
Pauschaie von drei Krouen tagli h.

U nm itte lbar nach. EG angung des tier- 
tirztlichen Diploms w erden die M ihiiiryete- 
rinarakadem iker zu M ilita r-U ntertie rarz ten  
(XI. R angskbsse) ernannt.

W ien im Marz 1911.
Vom k. k. R eiehskriegsm inisterium .

Rozmaite otswieszozeoia.
L. 404 (5084 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Lubin Cetn&rski przesie­

dla się z Mościsk do Lwowa.
Z W ydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 1 maja 1911.

L. 50.449/111. (5196 2 — 3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie wzywa M ichała Smerekę listonosza 
wiejskiego, mającego charak ter rzeczywiste­
go posłańca, przydzielonego do c. k. urzędu 
pocztowego w Wygodzie aby wobec tego, że 
w dniu 21 kw ietnia b. r. służbę i miejsce 
służbowe samowolnie opuścił i zbiegł w nie­
wiadomym kierunku, zgłosił sie w przeciągu 
dni 14 do służby, gdyż w przeciwnym razie 
zostania ze służby przy Zakładzie pocztowym 
wykluczony i utraci charak ter rzeczywistego 
posłańca.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 3 maja 1911

L. cz. C. I I . 70/11 (1) (5162)
E d y k t .

Przeciw Jadwidze Górka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Limanowej przez 
A leksandra Brzazgacza pozew o 400 kor.

Na podstawie poswu wyznaczono au- 
dyencyę aa  dzień 17 m aja 1911.

(Jelem. strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się p. Józefa Górskiego w Pisarzowej 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 2 m aja 1911.

**) Die un te r c) und d) angefuhrten 
Nachweise kćinnen m ittels eines Dokumentu 
erbraeh t werden.

Die vol)staadigen A ufnahm sbedingun- 
gen sind aus der „Provisor;schen V orschrift 
iiber die A ufnahm e won A spiranten in  die 
k. u. k. T ierarztliche Hochschule in  W ien, 
dann in  die k. u. V eterinarhochsehule in 
Budapest behufs H eranbildung zu militiir- 
tierarztlichen  B erufsbeam ten“ (F . 5 b.), zu 
entnehm en, in  der auch dss M uster zum 
A ufnahm sgesueh und zu dem un ter h ) an- 
gefuhrten  Rewers en ihalten  ist.

Das vorbezeichnete D ienstbuch ist dureb 
die k. k. Hof- und S taatsdruckerei in Wien 
zu beziehen (M ilitar- und Ladenpreis 20 
H eller).
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Biała

Bobrka

Borszczów

Brody
Brzeżany

Buczacz

Cieszanów
Czortków

Pryszczy ca

Dobremil 
Drohobycz 
Gródek Jagieł]

Horodenka

H usiatyn

Jarosław

Jaworów 
Kamionka str.

Kolbuszowa
Łańcut

Lwów

Mościska

N adwórna
Podhajce

Przem yśl

Przem yślany
Ropczyce
Rudki
Rzeszów

Bestw ina ob. dw. (1 zagr.), L ipnik (2 zagr.), S tra- 
conka (1 z a g r .) ;

Dźwinogród (1 zagr.), M tihlbach (4 zagr.), Rehfeld 
(1 zagr.), Romanów (2  zag r);

Cbudyjowee gm i ob. dw. (9 zagr.), Cygany gm. 
i ob. dw. (65 zagr.), Dębówka gm. i ob. dw. 
(12 zagr.), Germakówka (1 zagr.), Głęboczek gro. 
i ob. dw. (75 zagr.), Gusztyn gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Gusztynek (4  zagr.), Iw anie puste gm 
i ob. dw. (4  zagr.), Iwanków (54 zagr.), K onstan- 
cya gm. i ob. dw. (20 zagr.), Korolówka (32 
zagr.), Kozaczyzna (18 zagr.), Krzywcze dolne (3 
zagr.), Kudryńce gm. i ob. dw. (8 zagr ), Ł&now- 
ce goi. i ob dw. (14 zagr ), Łosiacz gm. i ob. 
dw. (27 zagr.), M ielnica (5  zagr.), Muszkatówka 
gm. i ob. dw., Oleksińce ob. dw. (1 zagr.), Sa- 
pohów gm. i ob. dw (3  zagr.), Skała gm. i ob  ̂
dw. (8 zagr.), Szyszkowce gm. i ob. dw. (6 
zagr.), WierzehniakoW ce (23 zagr.), Zbrzyź ob. 
dw. (1 zagr.), Zielińce gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Zwiahel (4  zag r.);

Suchodoły ob. dw. (1 z a g r .) ;
Łapszyn ob. dw. (2 zagr), Płaucza wielka gm. i 

ob. dw. (41 zagr.), Płotycza ob. dw. (1 zagr ), 
Potutory ob. dw. (2 zagr.), Sarańczuki ob. dw. 
(1 zagr.), Teofipólka gm. i ob. dw. (2  zagr.); 

Barysz (9 zagr.), Bielaw ińce (2  zagr.), Duliby gm. i 
ob. dw. (9  zagr.), Koropiec (4 zagr.), Petlikowce 
S tare  ob. dw. (1 z a g r) , Porchow a (2 zagr.), 
Potok złoty gm. i ob. dw. (47 zagr.), Późniki 
(2 za g r) , Ścianka (5  zagr.), Sokołów gm. i ob.
dw. (4  zagr.), W eleśniów (1 zagr.), Zalesie (8 
zagr.);

Łowcza ob. dw. (2 zagr.);
B iała ob. dw. (1 zagr.), Czortków stary  (2  zagr.), 

Jag ieln ica  (5 zagr.), Kalinowszczyzna ob. dw. 
(1 zagr.), Siemakowee (1 z a g r ), Swidowa (1 zagr.), 
Szmańkowce (1 zagr.), Szmańkowczyki (10 zagr.); 
Szulhanówka ob. dw. (1 zagr.), U h ry ń  gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), Ułaszkowce (2 zagr.), W ygnan­
ka (4  zagr.), Zabłotówka (1 zagr,), Zalesie (3 
za g r .) ;

Dobrom il (1 zagr.);
Łastów ki (15 zagr.) ;
K iernica gm. i ob. dw. (35 zagr.), Leśniowice 

(2 zagr.)';
Daleszowa (2 zagr.), Korniów (1 zagr.), Łuka (2 

zagr.), M anaster ob. dw. (1 zagr.). U niż gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), W ierzbowce ob. dw. (1 zagr.), 
Żywaczów ob. dw. (1 zagr.);

Hryńkowce gm. i cb. dw. (11 zagr.), H usiatyn ob. 
dw. (1 zagr.). Kluwińce gm. i ob. dw. (1 zagr.), 
Kociubińee (3 zagr.), Kociubińczyki gm. i oh. dw. 
(10 zagr.), Kopyczyńce (1 zagr.), Krzyweńkie (1 
zagr.), Oryszkowce (3  zagr.), Postołówka cb. dw.
(1 zagr.), Probużna gm. i  ob. dw. (18 zagr.), Si­
dorów gm. i ob. dw. (6 zagr.), T łusteńkie gm. i 
ob. dw. (28 zagr.), W asylków (12 zagr.), W asyl- 
kowce (2  zagr.), Żabińce (2 zagr.);

Bobrówka gm. i ob. dw. (28 zagr.), Duńkowice gm. 
i ob. dw. (7  zagr.) Łazy (3  zagr.), Nienowice gm 
i ob. dw. (35 zagr.), Radymno (5  za g r) , Skoło- 
szów (15 zagr.), Sośnica (8 zagr.), Święte (16 
zagr.), Szówsko gm. i ob. dw. (13 zagr.), Zzdą- 
browie (2  zagr.), Zaleska Wola (15 zagr.);

Przyłbice (11 zag r.);
Adamy ob. dw. (1 zagr.), Dziedziłów (4 zagr.), J a ­

sienica poi. (1 zagr.), N iem iłów  ob. dw. (1 zagr.), 
Pawłów ob. dw. (1 zagr.), Płow e (1 zagr.), Sa- 
pieżanka (11 zagr.);

W idełka (3 zagr.);
Albigowa (4  zagr.), Głuchów ob. dw. (2  zagr.), H u­

sów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Ł ańcut (1 zagr.), 
Przedm ieście (1 zagr.), Rakszawa (6 zagr.), Soni- 
na  (5 zagr.), W ęgliska (7 zagr.), W ysoka (1 zagr.); 

Grzybowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Herm anów (3 
zagr.), Hołosko wielkie (2  zagr.), Remenów (1 
za g r.) ;

Balice ob. dw. (1 zagr.), Bojowice (4  zagr.), Kalni- 
ków, Radochońee gm. i ob. dw. (2 zagr.), Sło- 
m ianka (1 zagr.);

Nazawizów (3 zagr.);
Chatki gm. i ob. dw. (8 zagr.), Złotniki ob. dw.

(1 zagr.);
Babice (3 zagr.), Boratycze gm. i ob. dw. (8 zagr.), 

Chyrzyna (6 zagr.), Jaksm anice (4  zagr.), K rasi­
czyn (1 zagr.), Krówniki (13 zagr.), Krzywcza (3 
zagr.), Maćkowice (2  zagr.), Mielnów (1 zagr.), 
N ehrybka (20 zagr.), Nowosiółki (3 zagr,), Orze­
chowce (1 zagr.), Olszany (4  zagr.), Pikulice (2 
zagr.), Popowice gm. i ob. dw. (6- zagr.). P rze­
kopana (1 zagr.), R ftubow ice (1 zagr.), Średnia 
gm. i ob. dw. (4  zagr.), Szechynie (13 zagr.), 
Tarnowce (1 zagr.), Tyszkowice (5 zagr.). Wola 
Krzywiecka (6 zagr.), Zasanie ad Przem yśl (6 
zag r), Żurawica (1 zagr,);

Rozwożany ob. dw. (1 zagr.);
G rabiny (1 zagr.);
Szołomieniee (2 zagr.);
Boguchwała ob. dw. (1 zagr.), Cierpisz (1 zagr.), 

Jasionka ob. dw. (1 zagr.), Kraczkowa gm. i ob. 
dw. (7  zagr.), Krasne (2 zagr.), Lukawiec (27 
zagr.), Lutoryż gm. i ob. dw. (3  zagr.), Nowa

Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Skałat

W ąglik

Szelestnica

Nosacizna

Tłumacz
Trembowla

Wadowice

Zaleszczyki

Zbaraż

Zborów 
Żółkiew 
Lwów (miasto)

Brzozów
Cieszanów
Łańcut
Kraków
Skałat

Brzozów
Tarnów
Tłumacz
Turka

Brody

Żółkiew

Otręt u koni

Świerzb u koni

Nowy Sącz 
Skałat

Wścieklizna

Brody
Brzesko
Brzozów
Drohobycz
Gródek Ja g ie ll
Kamionka str.
Kraków
Lwów
Podgórze
Przem yślany
Turka
W ieliczka
Zborów
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

M i e j s c o w o ś ć

Skole

Sokal

Stary Sambor

Strzyżów 
Tarnobrzeg 
Tarnopol

wieś (1 zagr.), Przybyszówka (2 zagr.), Rudna 
M ała gm. i ob. dw. (10 zag r), Rudna wielka ob. 
dw. (4 zagr.), S taroniw a (19 zagr.), Zaczernię (8 
zagr.), Zwięezyca ob. dw. (1 z a g r) ;

Biletówka gm. i ob. dw. (4 zagr.), Bogdanówka gm. 
i ob. dw. (7 zagr.), Borki m ałe gm. i ob. dw.
(12 zagr,), Bucyki (1 zagr,), Chmieliska gm. i ob.
dw. (9 zagr.), Czerniszówka (2 zagr.), Eleono- 
rówka (9 zagr.), Grzymałów (6 zagr.), Kałaha-
rówka (1 zagr.), Kamionki (17 zagr.), Kąt (11
zagr.), Korszyłówka gm. i ob. dw (6 zagr.), Krzy­
we gm. i ob. dw. (17 zagr.), Mazurówka gm. i 
ob. dw. (19 zagr.), M yślowa (3 zagr.), Nowosiół- 
ka Grzymałowska gm. i ob. dw. (4 zagr.), Nowo- 
siółka Skałacka gm. i ob. dw. (6 zagr.), Okno 
ob. dw. (1 zagr.), Orzechowice gra. i ob dw. (29 
zagr.), Podwołoezyska (14 zagr ), Przekalec (11 
zagr.), Rasztowce ob. dw. (1 zag r), Skałat gm. 
i ob. dw. (73 zagr.), Soroka gm. i cb. dw (4 
zagr.), Supranówka gm. i ob. dw. (13 zagr.), Tou- 
ste gm. ob. dw (22 zagr.), Zadniszówka (8 zagr), 
Zielona (5 zagr.), Zerebki szlacheckie oh. dw. 
(1 zagr.);

H utar (11 zagr.), P ław ie (2 zagr.), Tueholka (9 
z a g r .) ;

Bełz (2 zagr.), Przem ysłów (5 zagr.), Rusin ob. 
dw. (1 zagr.);

Błozew Górna (1 zagr.), Wołcza dolna ob. dw. (1 
z a g r .) ;

Wyżne ob. dw. (1 zagr.);
Tarnow ska Wola (8 zagr.) ;
Bajkowee (2 zagr.), Chodaezków mały gm. i ob. dw. 

(17 zagr.), Ozernielów Mazowiecki gm. i ob. dw. 
(23 zagr.), Dołżanka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Iwa- 
ezów górny ob. dw. (1 z a g r), Krzywki (1 z a g r), 
Pleskowce (2 zagr.), Szlachcińce gm. i ob. dw. 
(16 zagr.), Stupki (4 zagr.), Wola mazowiecka 
ob. dw. (1 zagr.);

Horyhlady (1 zagr.);
Dereniówka (1 zagr.), Iwanówka gm. i ob. dw. (19 

zagr.), Łoszniów ob. dw. (1 zagr.), M łyniska gm. 
i ob. dw. (7 zagr.), Plebanówka gm. i ob. dw. (7 
zagr.);

Lencze Górne gm. i ob. dw. (2 zagr.), Przytkowice 
(1 za g r.) ;

Burakówka ob. dw. (1 zagr.), Capowee (6 zagr.), 
Dzwiniaez ob. dw. (1 zagr.), Lisowee gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), T łuste miasto (3 zagr.), Torskie 
(1 zagr.);

Klimkówce (1 zagr.), Kretowce (9 zagr.), Kujdańce 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Romanowe Sioło gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), Zarubińce (4 zagr.);

Młynówce (1 zagr.);
Sulimów (22 zagr.);
Dzielnica III, (1 zagr.);

Grabowniea (1 zagr.);
.Opaka (1 zagr.);
Rakszawa (1 zagr.);
W yciąfe (1 zagr.);
Wolica (1 z sg r.);

Końskie ob. dw. (1 zagr.); 
L isiagóra (1 zagr.); 
Niżnlów (2 z a g r J ;
Wysoeko wyżnę (3 zagr.);

B oratyn ob. dw. (1 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 
zagr.);

T urynka ob. dw. (1 zagr.);

Nowy Sącz (1 zagr.); 
Iwanówka ob. dw. (1 zagr.);

Leszniów gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Gnojnik (2 zagr.);
H arta  (1 zagr.);
Borysław (4 Z3g r.) ;
Rodatycze ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Sieńków ob dw. (1 ta g r .) ;
Łęg (1 zagr.), M ogiła (4 zagr.); 
Zam arstynów (1 zagr.);
Pychowice (3 zagr.);
Ciemierzyńce ob. dw. (1 zagr.); 
Wysccko niżne (1 zagr.); 
Bierzanów (4  z a g r .) ;
Hukałowce (1 zagr.);
Kutkorz ob. dw. (1 zagr.);
Butyny ob. dw. (1 zagr.); 
Mikołajów (1 zagr.);

Brzeżany
Drohobycz
Gródek Jagiell.
Jaw orów
Kraków
Przem yślany
Sambor
SHyj
Zborów

Pom ór świń
Bóbrka
Bochnia
Cieszanów

Brzeżany (1 zagr.); 
Hubicze (1 z a g r .) ; 
Mszana (1 zsg r.); 
Świdnica (3 zagr.); 
P rądnik  b ia łr ;  
W ojciechowice; 
Uherce za p ła t,; 
D ołha;
Białkowce (1 zagr.));

Dźwinogród (1 zagr.), Podjarków (1 za g r.) ; 
Chrość (1 zagr.);
Miodów (3 zagr.);
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H usiatyn Kopyczyńce (51 zagr.);
Jarosław Dobra (6 zag r.);
Jaworów Krakowiec (4 zagr.), Nahaczów (5 zagr.);
Kamionka str. Jabłonów ka (12 z a g r .) ;
Kolbuszowa Kupno (3 zagr.), Wola rusinow ska (1 zagr.);
Kraków Dojazdów (1 zagr.), Łuezanowice (2 zagr.), Racibo­

rowice (1 zagr.);
M yślenice Zaryte (1 z a g r .) ;

Pom ór świń
Przem yśl Miżyniec ob. ów. (1 zagr.);
Przem yślany Hanaczówka (1 zagr.), Ładańcc (8 zsgr.), Peczenia 

(2 zagr.);
Sokal Tartakow iec (6 zagr.);
Tarnopol Gzernielów Maz. (1 zagr.);
Zbaraż Ochrymowce ob. dw. (1 zagr.);
żółkiew A rtasów  ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Ku­

lików (2 zagr.), Mosty wielkie (1 zagr.), Zwer- 
tów ob. dw. (1 z a g r .) ;

Lwów (m iasto) Dzielnica III. (1 zagr.);

Brzeżany Rekszyn (77 z a g r .) ;
Jasło Szebnie (1 zagr.), Ujazd (1 zagr.);
Kolbuszowa W ilcza Wola (2 za g r.) ;
Kraków Tonie (1 zagr.);

Różyca św iń Nowy Sącz Św iniarsko (1 za g r.) ;
Rohatyn Dryszczów (1 zagr.), Ruda (2 zagr.);
Rudki Tatarynów  (2 zagr.);
S tary  Sambor Terło (1 z a g r .) ;
Tarnów Rzendzin ( l  zagr.);
Zborów Białogłowy (1. zagr.), B iałokierniea (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, t te ia  6. maja 1911.

Za e, k. Nam iestnika

S z e lig o w s k i w. r.
L. cz. C. IV. 154/11 (5178;

E  d y k t.
Przeciw  W ładysławowi Gockowi, k tó ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tut. przez Ryfkę 
M andel pozew o 285 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 15 m aja 1911 o godz. 9 
rano, sala Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  tegoż ustanaw ia 
się p. dr. U iberalla  adw. w Strzyżowie, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 24 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 170, 179,11 (8) (5154)
E d y k t.

Przeciw Józefowi U rbanow i i W incen­
tem u Misiakowi z Jagodnika {.rzęso wsksego, 
oraz M aryannie Oko z Mechowca, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do ć. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie pozew o 437 kor. i 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 16 inaja 1911 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa U rbana, 
W incentego M isiaka i M aryanny Oko usta­
nawia się p. W incentego Chłodnickiego w 
Głogowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 5 maja 1911.

L. cz. C. II. 143/11 (3) (5145)
E d y k t.

Przeciw Ewie Blat z Bukowca, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie, pozew o 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 16 m aja 1911 o godz. 9 
rano.

Ct-lem strzeżenia praw Ew y Blat usta­
nawia się p. W incentego Ohłodniekiego w 
Głogowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki  ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zUnianuje.

C. k. Sąd p owi;, to wy, Oddział II.
Głogów, dnia 1 maja 1911.

LW . 12.701/11 (5331)
O g ł o s z e n i e .

W myśl ustawy z 22 lipca 1906 Dz 
u. kr. Nr. 124 postanow ił W ydział krajowy 
uchw ałą z dnia dzisiejszego uwolnić przed­
siębiorstwo przemysłowe pod protokołowaną 
firm ą Sam son H eller i Synowie m echaniczna 
tkaln ia  i apretura w Kołomyi od wszelkich

dodatków do podatków z w yjątkiem  pań­
stwowych na przeciąg 15 la t począwszy od 
1 października 1909 do 30 w rześnia 1925.

U w olnienie to przysłużą jedynie Za­
kładowi wyżej wym ienionem u przy ul. Ma- 
ksymówka położonemu, nie mogą zaś z n ie­
go korzystać zakłady fiiialne, jakieby ew en­
tualnie powstać w okresie uw olnienia mo­
gły. Uwolnienie to odnosi się do:

1. całego przypisu powszechnego, opła­
canego przez przedsiębiorstw a w myśl u sta ­
wy z 25 października 1896 Dz. p. p. Nr. 
220 Bozdz. I. to znaczy, że cały podatek 
zarobkowy ma być w neczonym  okresie 15 
lat. wolny od przypisu dodatków autonom i­
cznych t. j. krajowych, powiatowych i gm in­
nych ;

*  27 do podatków realnych opłacanych 
z rfljdnośri pod 1. sp. 139 2/4 i 1085 2/4, 
stanowiących pomieszczenie fabryki.

Gdyby przedsiębiorstwo w ciągu tego 
15-lecia utraciło  w arunki od których ustawa 
czyni uwolnienie zawisłem, natenczas 'p rzy­
znane ulgi podatkowe będą cofnięte na r e ­
sztę okresu czasu uwolnienia.

W ydział krajowy.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1911.

L. cz. O. IV . 116/11 (2) (5166 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  p. H elenie z Zimmermanów 
Hefterowej, której miejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskaeh przez p. Ma- 
ryę R uebenbauer pozew o 267 kor. 69 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądz;e na dzień 17 maja 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  p. H eleny z 
Zimmermanów Hefterowej ustanaw ia się p. 
dr. Teodora M antla adw. w Podwołoczy- 
skach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ,-e na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, !ub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 3 maja 1911.

L. cz. C. II. 50/11 (2) (5175)
E d y k t.

Przeciwko niewiadomemu z miejsca po­
bytu Franciszkow i Kochowskiemu synowi 
M ikołaja z Trześnia, wniesiony został do ts. 
sądu przez Stanisław ę F urm an pozew o ojco­
stwo i alim enta.

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się audyencyę na dzień 16 maja 1911 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem  adw. dr. Goldgarta, 
który zastępywać będzie pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo.

P.  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 16 m arca 1911.

L. ez. O. II. 106/11 (1) (5106)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Izydorowi Golasowi i K atarzynie Tamo­
wej przedtem  w W ęgliskach zamieszkałym, •

w niósł W ładysław  Golas z. W ęglisk pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh, 
102 i 295 gm. kat. W ęgliska zpn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 17 
maja 1911 o godz. 9 rano, sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  W awrzyniec Baran go­
spodarz z W ęglisk będzie ich zastępywać 
dopoki się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 11 kw ietnia 1911.

LW. 9656 (5230)
Pierw sza galie. fabryka kart do gry.

Spółka z ograniczoną poręką
we Lwowie 

ul. Kleparowska 6.
W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906 

Dz. u. kr. Nr. 124 postanow ił W ydział k ra­
jowy uchw ałą z dnia dzisiejszego uwolnić 
przedsiębiorstwo przem ysłowe pod protoko­
łow aną firmą Pierw sza galic. fabryka kart 
do gry, spółka z ogr. poręką we Lwowie, 
od wszelkich dodatków do podatków z w y­
jątkiem  państw ow ych na przeciąg p iętnastu  
(15) la t t. j. począwszy od 1 stycznia 1911 
do 31 grudnia 1925 roku.

Jakkolw iek fabryka nie posiada obe­
cnie zakładów filialnych W ydział kiajowy 
zaznacza, że uwolnienie od dodatków przy­
sługuje jedynie wyżej wymienionem u zakła­
dowi we Lwowie przy ul. Kleparowskiej I. 
6, a wszelkie w okresie rzeczonych 15 lat 
powstać mogące zakłady filialne z tego uwol­
nienia nie m ają korzystać.

Przyznane uwolnienie odnosi się:
1. do powszechnego podatku zarobko­

wego opłacanego przez przedsiębiorstwo w 
myśl ustawy z 25 października 1896 Dz. u. 
p. Nr. 220 Bozdz. I. to znaczy, że cały 
przypis tego podatku ma być wolny od 
przypisu dodatków autonomicznych, t. j. 
krajowych i gm innych.

2. do podatków realnych opłacanych 
z budynku fabrycznego t. j. N r. domu 649 
w gm inie m iasta Lwowa dzielnica II. poło­
żonego.

W ydział krajowy zastrzega, że jeśliby 
w ciągu powyższego 15-lecia przedsiębior­
stwo utraciło w arunki, od których ustawa 
czyni uwolnienie zawisłem, natenczas przy­
znane autonomiczne ulgi podatkowe będą 
cofnięte na resztę ckresu tego 15-lecia.

W ydział krajowy,
Lwów, dnia 2 maja 1911.

L. cz. O. II. 141/11 (3) (5156)
E  d y k t.

Przeciw  Stanisław ow i Nędzy z Stobier- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 511 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 maja 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  Stanisław a N ę­
dzy ustanaw ia się p. W alentego Nędzę w 
Stobiernej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 1 maja 1911.

L. cz. G. I. 152/11 .(1) (5212)
E  d y k t.

Przeciw Maksymowi Liszczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez A ndryja Kułynycz pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 m aja 1911.

Celem strzeżenia praw M aksyma L i­
szczak ustanaw ia się p.  dr. B attlera  adw. w 
Baligrodzie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ksyma Liszezaka w rzeczonej spraw ie na iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 241/11 (2) (5242)
1  d y k t.

Petrow i Żyhal i nieobjętej m asie spad­
kowej ś. p. M aruńki Żyhal, tudzież Tymko- 
wi Żyhal z Zagórza w sprawfb toczącej się 
przed c. k. sądem tutejszym  przeciw Tekli 
Żyhal i powyższym o 212 kor., ma być do­
ręczoną uchw ała z dnia 8 lutego 1911 1. cz. 
E. 241/11 (2), którą dozwolono licytaeyi 
reAiności dłużniezych w Zagórzu.

Ponieważ niewiadomo gdzie P etro  Ży­
ha l i Tymko Żyhal przebywają, zaś powyż­
sza m asa spadkowa je s t  nieobjęta, ustanaw ia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora w 
osobie p. adw. dr. Schandera w R ohatynie, 
C óry  ich zastępywać będzie w rzeczonej

spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki nieobecni i spadkobiercy powyższe 
masy spadkowej w sądzie się n ie  zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 23 kw ietnia 1911.

L. cz. O. II. 120/11 (5176)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
W alentem u Gądkowi w niosła K arolina Ga­
dek z Grębowa skargę o ojcostwo i alimenta. 

Term in wyznaczono na dzień 16 m a:a
1911.

Kuratorem  ustanowiono dr. Moleta 
adw. w Tarnobrzegu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 26 kw ietnia 1911.

(5121 1 - 2 )
O g ł o s z e ń  ie.

W ydział Izby adwokatów zawiadamia, 
że p. dr. W ilhelm Propst wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Samborze.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sam bor w kw ietniu 1911.

(5120 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

P . dr. E liasz M ieses. adwokat w Bo- 
ryni zgłosił dnia 14 kw ietnia 1911 zamiar 
przesiedlenia się do Złotego Potoka.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor w maju 1911.

L. cz, G. IV. 143/11 (5172)
E  d y k t.

Przeciw W awrzyńcowi M achowskiemu, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Jana  
Łobucha pozew o 216 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza sie au­
dyencyę na dzień 15 m aja 1911 o godz. 9 
rano, sala Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  tegoż ustanaw ia 
się p. F ioryana K ielara w Wyżnem, kura­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 5 maja 1911.

U . en. C. I . 96/11 (1) (5117)
E  Ą H  K  T .

U p o T H B  BacmieBH K ic iH Ł C K O M y , k o -  

Tporo ni cii, e noóyTy He e  BiflOMe, b h i c  CeM- 
k o  Uypa.nt b  UepHHsiBię.fiM b  n;. k . noBiTO- 
b I m  cyfli b  36apa»oH n030B o 3aiMaTy k b o - 
t h  304 K o p .  99 COT.

H a  n i f lC T a B i  n o 3 B y  B H 3 H a u e H 0  y c r a y  
p 0 3 n p a B y  H a  f l e H t  9 M a a  1911, o r o f l i i m  9 
nepe/i, noJiy^neM b  T y T .  cyfli K O M H aT a  u. 2.

C T e p e a c e H a  n p a B  B a c m i a  K i c i h b - 
c K o r o  y c T a H O B . i a e  c a  n a H a  a ^ B .  ^ p .  U o cH < j> a  
K o c c e p a  b  3 6 a p a a c H ,  K y p a T o p o M .

T o n ą c e  K y p a i r o p  6 y a ,e  ero b  3 ra ,a ;a H iH  
c n p a B i  H a  e r o  H e S e a n e n e H ic T B  i  K o m T a  T a n  
f lO B ro  3 a e T y n a T H  a a c  B iH  a 6 o  b  c y f l l  3roao- 
CHTB c a  a 6 o  B H M iH H TB  H O B H O B aaC T H a .

I ( .  K . Cyfl H O BITO B H H , Biflflla I.
3 ó a p a a c ,  f lH H  18 u,& Birr H a  1911.

H. cn. C. II. 142/11 (2) (5148)
E  Ą H K T.

UpoTHB A hhh Mai/yc 3 flOMy FHaTiB, 
K O T p o i Micn;e H o f iy T y  H e  e B iflO M e B H e c n n  
C T e c jiaH  J K a p n n  i  BacmiB U e c B K i s  b  n;. k .  
HO BlTO B iM  c y f l i ' B E o p m e B l  n 0 3 0 B  o  B H aC H icT B
napu;. ńp. a. 634 b UamBn;ax.

H a niflCTasi n03By Toro BH3HaaeHO 
p o 3 H p a B y  H a  ^ e H B  16 M a a  1911 o  rO f lH H i  
9 paHO.

^ l , a a  C T e p e a c e H a  n p a B  H e 3 H a H o i  3 M ic n ;a  
noSyTy A h h h  Mai/yc 3 flO M y  U H a T i s  y c T a -  
H a B a a e  c a  n a H a  /i ,p . l 3 H ^ o p a  ^ p i f l a ,  a,a,BO- 
K a T a  b  E o p m e B i ,  K y p a T o p o M .

Tonące KypaTop 6ya,e AHny Mai/yc 
3 flOMy FHaTiB b  s r a k a m i )  c n p a B i  Ha 9'i 
He6e3HeuHicTB i  KomTa Tan flOBro 3acTyna- 
t h ,  asK OHa aóo b  cy^ i aroaocnTB c a  a6o 
b h m I h h t b  nOBHOBJiacTięa.

U/. K. cy# h o b I t o b h h ,  B i ^ L i  II.
E o p m j B ,  ĄHa 14 iymi-rHa 1911.

Upadłości.
L cz. S. 10/11 (18) (5205)

W konkursie H erseha Czaczkesa, kupca 
w Tarnopolu na wniosek wierzycieli, jaw ią­
cych się na audyencyi wyborczej ustanow io­
no zawiadowcą m asy p. dr. N orberta l 'e -  
m anta, adwokata krajowego w Tarnopolu, 
zastępcą zaś jego pana W ilhelm a H irschhor- 
na, koncypienta adwokackiego w Tarnopolu. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 29 kw ietnia 1911.

I i



L. cz S. 7/7 (144) (5206)
W  konkursie Judy  Leiby Podhorzera, 

Sebulima, A braham a i’ Józefa Podhorzerów  
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
w ierzytelność', które zostaną zgłoszone do 
dci a 25 maja 1911 wyznacza s ię  audyencyę 
na dzień BI ir.aja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w e. k. sadzie obwodowym w T ar­
nopolu w b iiir/e  N r 22.

Tarnopol, dnia 19 kw ietnia 1911.

(1) w spraw ie Seldy W ilner recte  Chuwen 
ze Złoczowa, nad k tó rą  7 w rześnia 1903 Nc. 
IV. 164/3 zawieszono kuratelę z powodu 
choroby umysłowej, zwalnia ją  niniejszem 
z pod kurateli z powodu stanowczego orze­
czenia znaw ców  lekarzy, że obecnie je s t zu­
pełn ie  na um yśle zdrową, poczytalną i do 
zawiadywania swoimi sprawam i majątkowe-
m i zdolną.O Lem zaw iadam ia s ię  w szy stk ich  in te ­

resow anych .
Złoczów, dnia 16 grudnia  1910.

L. cz. P . I I I . 119/10 (4233) I
Za umysłowo chorego uznano M ichała '

Tymków w Słobódce dżuryńskiej.
Kuratorem  jego ustanowiono W awrzyńca I

Tymków w Słobódce dżuryńskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 4 listopada 1910.

urzędzie z puw uiaiu-m  ua, n,, „  ___________
ożone przyszeczenie sumiennego sp* ł  

niam a obow.ązków urzędowych a zastępcą L. cz. P . 150/10 (1) (4285)
ad: : c i “ s?  P- ^  i c e s o  J o i ;  E d y k t .

r  i  *Qa ,a<̂w0.lfatury we Lwowie. Za umysłowo chorego uznano Iw ana Zu-

T w ̂  ur a -0WI ,  c>'w!lny- Oddział V II. bejko w Żełdcu.J ’ rirua kw ietnia 1911. Kuratorem  jego ustanowiono M ichała
Zubejko w Żełdcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 2 grudnia 1910.

P recz z meblami drewnianymi!

I. Gal. Zakład wyrobów mebli metalowych JANA WOZACZYŃSKIEGO
L w ó w ,  u l .  L i n d e g o  6 ,

wyiabia (nie sprowadza tandety!) łóżka, umywalnie, szafki nocne, toalety, meble luksusowe, urządzenia 
dla lekarzy i t. p. według własnych lub nadesłanych rysunków.

K. k. pr. allg. ósterr. Boden-Credit-Anstalt.
, Bei ^ r am 5 Mai 1911 stattgefundenen neunzigsten Vei-losung der 3%isren Pritmien-Schuld- 

rersciireibungen, Emisslon 1889, der k. k. priv. allg. osterr. Boden-Credit-Anstalt wurden folgende

utuigationen gezogen:

L. cz. 3/11 (3) (5200)
U chw ała senatu.

Na podstaw ie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyeneyi dnia 18 
kwietnia l y i l  wierzyciel masy rozbiorowej 
M ajera A ntszla Korkesa dotychczasowego za­
wiadowcę masy p. dr. Jakóba Leibę Stahla, 
adwokata krajowego we Lwowie zatwierdza 
się w urzędzie z powołaniem się na  poprze­
dnio złożone przyszeczenie sumiennego sp11

' ’     ' ------- Ł. »

In  d e r  G e w l n n s t z i e h u n g :
Serie 7288 Nr. 18 mit dem Treffer von K. 

  •>,. ^
2411
2004
5614

Serie
Serie
Serie

912 Nr. 41, 
2003 Nr. U , 
2378 Nr. 29,

30
18 „
12 „
Serie
Serie
Serie
Serie

K.
K.
K.

60.000
4.000
2.000 
2.000

Serie
Serie
Serie

1319 Nr. 46, 
2612 Nr. 20, 
5178 Nr. 38,

Serie 1503 Nr. 1 50,
Serie 2556 Nr. l-g j>  
Serie 5448 Nr. 1-50.

L. cz. S. 7 3 (358) (5123)
W konkursie Ogólnego Związku h a n ­

dlowego hodowców i handlarzy bydła przed 
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy i końcowy rachunek.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe w ierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im  wnosić ustnie lub pisem nie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 13 
maja 1911.

Do rozprawy nad  tym  projektem  i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 15 m aja 1911 o godzinie 11 przed 
poł. w c. k. sądzie krajowym cyw. we Lwo-
w;e w biurze Nr. 20.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zs-stępcę i 
członków wydziału w ierzyci-li z tern, ie  
wydział przeglądnie rachunek końcowy w 
tusądowej kanceiaryi.

N a tej samej audyeneyi odbędzie  ̂ się 
zbadanie końcowego rachunku po m yśli § 
149 ord. konk.

Wierzycielom wolno się w tym celu 
jawić przy tejże audyeneyi, przeglądać ra ­
chunki i czynić uwagi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 5 maja 1911.

L. cz. P . 52,98 (98) (4393)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano E ugenię
Sadlikiewicz w Brodach.

Kuratorem  jej ustanowiono p. F eliksa
W esta starszego w Brodach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V II.
Brody, dnia 22 m arca 1911.

L. cz. L. 3/11 (6) (4362)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano M ichała Da-
nyłę  rolnika w Starzyskach.

Kuratorem jego ustanowiono W iktora
Goszka rolnika w Starzyskach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 15 lutego 1911.

L. cz. L. 1/11 (4) (4286)
Za m arnotrawnego uznano Iw ana Du-

dycza z Horucka.
Kuratorem  jego ustanowiono P io tra

Kachnycza z Horucka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

dnia 28 m arca 1911.

1134 Nr. 36,
2456 Nr. 32,
4023 Nr. 30, 

serie 7441 Nr. 09, 
m it dem  Tre ffe r vo n  je  K  400.

In der Tilg u n g szfe h u n g:

Serie 3M7 Nr. i —50, tK  gg  fc 8 g  J8  &  fcSj __
Cassa der .'Pl«mlen" ^ llu!^Terso}lrei',unsen er/’olSt anl 1 Februar 1912 an der
(Ile weitere Yeiżinsung' rr' ®oden-Credit-Anstalt iu Wien. Mit diesem Termine erlischt

fortan Mse-pral?n1SiIunił.Ster,‘t? S!!1*enDi?^uillIeiso5ireil,ungen wer(ien zufolge Art. 133 der Statuten zw»r 
Capital in Abzug gebraeht.  ̂ BetraS derselben bei der Einlósung der Seliuldyersehreibungen vom

der Befitzpr pCl̂ f(łiVV SiCłlJ'eibunseT” ’ !felcll.e m  obiger Tilgungszielning gezogen wurden, erbalt
Gewinnst SpUaii. -noi , F tahbetrage yon k. 200 einon mit derselben Serie und Nummer bezeiehneten 

DieiK t. r ™  ^   ̂ «Ui°h- Weltur,  an A en Gewinnstziehungen theilnimmt. 
werden seehs Monufp r A i A 161 i?’ ivU i Velclle ,in sammtlichen Gewinnstziehungen kein Treffer entfiel, 
yerschreibuno-pn mir i -11 § tstennlne der in der letzten Gewinnstziehung yerlosten Scluild-

yeiscnieióungen mit je Zwanzig Kronen eingelost.
Die nacliste Verlosung iindet am 5 September 1911 statt.

Emission biJher ^ E fnlos^n ^n feht p S L d r f w S :  PrSmlc“-S«l>uldve™chreibuiig«i dieter

aus den G ew innstziehungen :
Serie 3601 Nummer 26, Serie 5153 Nummer 49,
8ene 3614 Nummer 38, Serie 5300 Nummer 36,
Serie 3758 Nummer 01, Serie 6294 Nummer 02,
Serie 3862 Nummer 48, Serie *6616 Nummer 44,
Serie 5011 Nummer 13, Serie 6917 Nummer 36.
Serie 5077 Nummer 22,

Serie *594 Nummer 42, 
Serie fc934 Nummer 16, 
Serie 1145 Nummer 45, 
Serie 1370 Nummer 16, 
Serie 2126 Nummer 08, 
Serie 3251 Nummer 02,Ouui -L̂ uLŁłjj..̂  Serie ou< < a> — ,

a u s  d e n  T llg u n g sz ie h u n g e n
sind von nachfolgenden Serien noeli Pramien-Sehuidyerschreibungen ausstandig:

Serie ** 79. 106, 195, 230, 298, 322, 453, 481, 490, 503, 544, 598, 614, 6)--  ----- 1WJ 1919 1 a,77. 1475, 1482, 1629, 1672, 17OA1 n O.f)

L. cz. P. 156/10 (8) (4245 3
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano A nnę z Pod­
porów Boehniarzową w Barcicach.

Kuratorem  jej ustanowiono Ja n a  Górkę 
syna M ichała w Barcicach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. P. 32/11 (4247)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Kota w Chocimierzu.

Kuratorem  ustanowiono dr. Teofila Lau- 
terbacha adwokata krajowego w Tłumaczu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 9 lutPgo 1911.

L. cz. P. i v .  214/3 (8) (4350)
U c h w a ł  a.

. powiatowy Oddział IV. w
Złoczowie na podstawie uchwały rozpozna- 
wCj ^  C’i a obwodowego w Złoczowie

dnia 10 grudnia 1910 1. cz. Nc. IV. 462/10

L. cz. P . m. 235/10 (4279)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano M ałan
kę B u ren iak  w Iwankowie.

Kuratorem  jego ustanowiono M ikołaja
B u ren iak a  Iwankowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 21 grudnia  1910.

L. cz. P . IV . 13/11 (8) (4278)
E d y k t .

Za m arnotraw ezynię uznano Paraszkę
D upław ą w Szuparce.

K uratorem  je j ustanowiono Iw ana Bo-
dza syna Ju rk a  w Szuparce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dn ia  30 stycznia 1911.

  ifolgenclen neneu
serie 52, 79, 106, 195, 230, 298, 322, 453, 481, 490, 503, 544, 598, 614, 691, 694,

695, 782, 805, 868, 874, 936, 1106, 1120, 1284, 1312, 1377, 1475, 1482, 1629, 1672, 1738, 1786, 
1821, 1888, 1897, 1993, 2041, 2049, 2091, 2314, 2371. 2375, 2395, 2484, 2546, 2989, 3017, 3057, 3139, 
3260, 3311, 8329, 3380, 3401, 3406, 3468, 3632, 3646, 3665, 3761, 3860, 3922, 3923, 3958, 3987, 4058, 
4122, 4360, 4691, 4699, 4752, 4811, 4950, 5026, 5040, 5051, 5215, 5232, 5248, 5255, 5266, 5396, 5462. 
5564, 5571, 5586, 5635, 5644, 5660, 5723, 5746, 5853, 5954, 5958, 6056, 6191, 6251, 6562. 6616, 6692, 
6851, 6868, 6875, 6912, 6925, 6946, 7180, 7189, 7269, 7357. 7430, 7481, 7596, 7606, 7622, 7634, 7726,

7751, 7755, 7774, 7813, 7818, 7852, 7857.
Wien, den 5 Mai 1911.

*  Gewinnstschein.
D ie  D ire c t io n .

Zusammensteliung der Aktiva und t o i v a  der Zentrałe und der Fiiialen
der

Singer Co. Nahmaschinen Akt. Ges. Hamburg.
A k t i v a .  P a s s i y a

K a ssa -K o n to .................................
W echsel ,Effekten-, Vorschuss- 

H interlegungs-, Postscheek- 
u. Personel K onten . . .

W aren-, Garn-, Fabrikations- 
und Haus-K onten . . .  . 

Ausstiiude . . . . . . . .

1,748.705-59

11,801.756-11
48,544.229-72

M. Pf.

A k tien k ap ita l-K o n to  . . . .  15 ,0 0 0 .0 0 0 '— 
G ru n d u n g s-A b sch re ib u n g sk o n to l0 ,9 9 5 .4 8 6 '8 0  
A bsch re ib u n g s-K o n to  ftir  Aus- 

s t a n d e .........................................  10 ,990 .51406
D iverse K r e d i to r e n ....................  16 ,258106-43
Kautions-, Provisions-K onten

und Unterstutzungsfonds . 5,095.525-63
R e se rv e -K o n to ............................  740.345 24
Spezial Reserve-Konto . . . .  1,455.107 27 
Gewinn- und Verlust.konto . 1.604.490 84

62,142.575 77

L. cz. P. IV. 24 11 (5 ) (4280)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Jakóba Szkol 
nego syna Oleksy w Jezierzanaeh.

Kuratorem  jego ustanowiono B artka
M ajdaciuka w Jezierzanaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 18 lutego 1911.

16 268-58
K assa -K o n to .................................
H interlegnngs-, Personal-, Dif-

fe ren z-K o n to ............................
W aren-, G arn- und Fabrika-

t io n s - K o n to ............................  3,182 558 15
A u sstS n d e .......................  9.529 335-90

N a jw ię k s z y  m a g a z y n  w  k r a ju

Spółki Stolarzy Lwowskich
Z ałóż . 1854. 1aXV, 4poleca w ielki Plac » e rn a rd y iisk i 1. 17. Telefon 566.
s*yeh stylach a to- m ebli wszelkiego rodzaju w najuow- 
wyrohu recdlul . Sf  i‘ ia,,lli<“- .jadalnie i salony własnego

eh, mehle g ie t/ ! ^ ed eń sk ieh , p arysk ich  i londyń- 
Ł. *ela*„e z najpierwsaiyeli fah ryk .
Ce»5 pr*ystWl>c _  »
C r * ą. l » e „ ,a  k o m p le t n e  H o te li 1 1.1 u .-.

K h 
304 33

s k i e /

62,142.575 77 

H am burg, 31 Dezem ber 1910.
Singer Co. Nahmaschinen Akt. Ges.

Church. K- Marten*.

Bilanz der Zwelgniederlassungen In Osterreich pro 1910.
f l k t j y ą .  ____________  g a s B l y ą

K h

A ktienkapital-K onto . . . .  3,755.385'— 
Griindungs-Abschreibungskonto 1,857.298-40
Abschreibungs-Konto ftir Aus-

s t a n d e .....................................2.280.568"29
D iv e r s e -K re d i to re n ................... 3 ,858.546'34
Provisions-K autionsraten-,Per- 

sonalsteuer-, Pensionsversi- 
cherungs-Konto und Konto 
verschiedese K reditoren . . 654 194-39

Gewinn . .  .......................  322 474 54

12,728.466-96 ' 12,728.466-96

W ien, 31 Dezember 1910.Singer Co. Nahmaschinen Akt. Ges.
Die R ep rasen tan z  fur O sterreich:

H einr. Horn.

G enehm igt vom V orstaade R ieh tig  befunden:
der S inger Co. N ahm aschinen A kt. Ges.: F . Reubold, Revisor.

C hurch. K. M artens.
G epruft und genehm igt N achgesehea und m it den Biichern liber-

der A u fs ic h ts ra t: einstim m end befunden:
R. H inrichsen, D r. H am burg, 31 Marz 1911.

D er beedigte B iicherrevisor: I . E . F . Busse.Wilh. RumP-
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.id wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  
petitem 4 halerze.

U) ,
N a j w i ę k s z y  m a g a z y n  ju b i le r s k i  i z e g a r m i s t r z o w s k i

J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O
kupuje I sp rze daje  stare srebrc-, złoto  i kam ienie.
Zlecen ia  z a ła tw iać  m ożna  pocztą  i p rzez  kore­

sp o n d e n c ja

lin naionia ul- Asnyka L 7’ na L pięUU l i a j c u i a  trze : Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. E lektryczne u rzą ­
dzenie. Bliższa wiadomość tamie na II  pię­
trze po prawej, lub w R edakcji „Gazely 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu

Regestra psuodarcze i t a t e p r n ii i
S T A N I S Ł A W  A B L

L w ó w ,  S y k s tu s k a  3. T e lefon  824.

Już zostat otwarty
P I E R W S Z Y  G A L I C Y J S K I

Zakład dla umundurowania
PP. Oficerów, Urzędników i Studentów. Kto 
ma sprawiać garderobę męską cywilną, jnkoteż 
uniformową pierwszorzędnej jakości, niechże 
się przekona, że w moim Zakładzie otrzyma 
znacznie taniej jak wszędzie. Ubrania cywilne 
i uniformy — jakoteż czapki z własnej fabry­

ki — polec

TOMASZ SAPAK
Lwów. ul. Sobieskiego 1 . 2.
Ogłoszenie licytacyi.

C. k. uprzywilejowany

Urząd Zastawniczy „M ons Pius“
we Lwowie u!. Skarbkowska i. 12

podaje do publicznej wiadomości,

że z a s t a w y ,  a m ianowicie: z ło te  
i s r e b r n e  k le jn o ty ,  przyjęte

FABRYKA ASFAITO IFA FY  OAIROWEI 
I n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

IW4W, UL PANIENSKA.il.

i {“ stsea f i c s m a m ™  r e a g

I  I  “ '

ą .i. *
i: asfalt no mwh
i: awiicssamrcs :!;!? 
r«ŚŻHY S8WKS 8B2E88Y M

i-jlill W BtSBYKKSCCa, 1 ■;*
rESS

D O M

s p e d y c y jn y  i 1

Pr
C a r o  i  J d l i n e k

P r z e p r o w a d z k i
miejscowe.

portu mebii,
Zakład Drzocnnwania mebli.

Spółka z ogian. poręką,

Lwów, ii Kościuszki 22.
J& sjstęgM iss ] H 'y , e m .  C w s i s t a w  J L s t f i .

Adres dla telegramowi CARÓLINEK, Lwów.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. te lefonu  524 .

nPrawdziwe maferye berneriskie
zbił w io sen n y  i lo tn i  1911.
St u  j» o  n  1 kupon  7 koron

' ‘ 310 m e tr ó w 1 kupon  10 koron
. . . .  i . . .  i * 1 k u p o n  12 koron1 k o m p le tu j’  ̂ | k„pori 15 kovon

l l h i o r  m ę s k i  > kupon 17 koron
(surdut.spodnie.kamizelka) 1 kupon 18 koron

kosztuje ł,>!te<> 1 kupon 20 koron
1 kupon na o/.arny ubiór salonowy kor. 20*—, 
także nmterye na płaszcze, loden d la  turystów, 
kam garny jedwabne etc. rozsyła  znana z n a j ­

lepszej strony jako realny i solidny 
F .U 5 « Y <  ZJSY S K Ł A M  S P K S A

SIE G E L-IM H O F w BERNIE ( B r i a n )
Wzory gratis 1 franku.

Zam aw ia jąc  m a te ry e  bezpośrednio u l i rm y 
Siegel- Im liof  we fabryce u z y s k u ją  prywatni 
interesenci wielkie korzyści. W obec w ie l ­
kiego zbytu  towarów zawszjjCjak największy 
wybór zu p e łn ie  św ieżych m ate ry j .  — Leny 
stałe, możliwie najniższe. —  J a k  n a j s k r u ­
p u la tn ie j  i n a juw ażn ie j  w y konu je  s ię  naw et  

n a jm n ie jsze  zam ów ien ia .

DRUKI i PIECZĄTKI
wyleci?.;, w a'

K r e d e i s s y
5  Ci

eęrr mnv

to  kor. 120, 260, 280, 300 i wiż/-j- S to ły  jadalne po 
kor. 45 60, 90, 105 i K rz e s ła  gięte po kor.

d . 15. K rzesłu  pr*wd/.iwą skórą kryto po kor 11. W ybór 
< por ni-kii* — S- tad inobli. dywanów i pości* li

JŚHEF ŚOMŁFSTEP1, L w ów , aaS. T r z e c ie g o  itfiaja I. 5 . |

&

J& ',&/ę* 1 ' /^VOA7 -V* .Tl ,/ X y l ,./

#  i  r  m y  m t  a ł e m
świeży transport 

JHLS3R.3ER&TY C H I Ń S K i
ZeaR-oiiita w sm a k u  i *rr>maśy«zaa

K ft 
> ) ? !

' h:

;Vg? 1 W  i i. ft®'-

w m s  m m

fi

■isasaśSŁ-

b«irbs.i9. C ocgc
H b n o h o n g  . . . . . .
BwwhOKg zbiór w»j«vn .

C s y i o i s ....................................
W y si "-wlil * h e rb a t . . . .  
W y staw k i % n sjlep ezy o b  h e rb a t

kur. 3-so 
„ '>■— 6 — 
„ 8--- 
„ a«u

pół

w czasie od dnia 1 lutego do końca
marca 1910 od Nr. 31 785  do Nr. 
34 .078  zostaną dnia 18  i 19 maja 
1911 od godziny 9 — 1 w południe 
przez publiczną lieytacyę (w m yśl § 17 
Statutu n .)  najwięcej dającemu za go­

tówkę sprzedane.
UWAGA.  W dniu licy tac ji wykupna, ani 

p rolongat nie przyjmuje- się.

gustownie, szybko 
f najtaniej

1. FR IM AN
L w ów ,

2 Pasaż Hausmsna 2.
Telefon Nr. 88/VI.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
m iejscow e, zam iejscow e, w iedeńsk ie, zagran iczne, TYGODNIK!, PiSMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjm uje p ren u m era tę  z dostaw ą 

w m iejscu iub w ysyłką na prow incyę po cenach  redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż H a m a n a  9,
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a jt a n ie j .

OgłO£2CJ3i&.
Dyrekcya gal. Tow. kredytowego ziem skiego wypowiada niniejszem na pod­

stawie § 63 statutów pp. spadkobiercom ś. p. M ichała Michaluka syna Ilka, 
Maryi z Biernatów Michaluk, nieletnim Łukaszowi, Maryi, Andrzejowi, Justy­
nie i Iwanow i Michalukom i Ignacemu Dobrowolskiemu kapitał resztujący w 
kwocie 78 .6 0 2  kor. 7 hal. listami zastawnym i, pochodzący z większych sum  
21 .000  złr., 8 .000  złr., 11.00.) złr. i 5 .000  złr. na hipotece realności Iwh- 
4025, 4026, 4^27 i 4035 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętych, w powiecie 
trem bowelskim  położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, 
z dniem 30 czerwca 1911 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziem skiego wzywa więc pp. 
spadkobierców ś p. Michała Michaluka syna llka, Maryę z Biernatów Micha­
luk, nieletnich Łukasza, Maryę, Andrzeja, Justynę i Iwana M ichaluków i Igna 
cego Dobrowolskiego, jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu m iesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziem skiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a m ianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemsjdego.
W e Lwowie, dnia 20 kwietnia 1911.
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p  K ajsitniejsze w o3y siarczane w Europie raDioaktywne.
|  lnhalatoryum system u  tir. „Bullinga“  i zakład „ZanDera“

Kąpiele w św ietle elektrycznem  całkow ite i częściow e (kalory). §jj§ig
W I,n* j. iuu !ę<: ą ?ię ze znakom ilym  skutkiem : Wszelkie formy reiu«»- 
tjzu-ii, jirirytyzni. irchias, wszelkie new ralgie i porażenia, zapalenia sta­
wów szczególnie na tie gruźliczem, wszelkie choroby skórne. W  ty m  
sezo n ie  ro z p o c z y n a  się  le c z e n ie  in h a la c ja m i  w sz e lk ic h  c h o ró b :

|  .Nosa. g a rd ła ,  k r t a n i  i p łu c . Mieszkania na sposób zagraniczny z po- 
śe clą, e t.d u g ą  i śwA Ł m  elekłycznem już od 1 -40 dziennie. Kąpiele 
r-o K. 1 40, 1 80 i 2-00, dla biednych po 80 hal Łazienki centr 
ogrzane, j okeje v. p :eeami F'srk i m ieszkania elektrycznie ośw ir-tlołf. 
eya k o l m ad 'poc.tow y i teh  graficzny, telefon, apteka w, ip fe jsoę^  
!>•-*ó.-lt lel-arzp: L“karz zakładowy d r .  Ig n a c y  M azanek  i wńhi.ofrrkkrN 
t j  kujący dr. R o m a n  K lęsk . Wszelkich objaśnień udziela odwr. t ń tą ą i i  1%

Z a r z ą d  z d r o jo w y .

Y t

„ O S T A T N I  H A M L E T
szliic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

& S? ¥  ’J I? A S C H R O D E H A
z n a n e g o  z a sz c z y tn ie  k r y ty k a  i n o w e lis ty  w y sz ły  n a k ła d e m  k s ię g a rn i

ŹIIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

C ena 5 Hsoron — stron 380.

„ O s ta tn ie m u  H a m le to w i"  przyznała krytyka nie­
pospolite zalety ai tystyczne, wytworny język, fabułę niezm iernie 

interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.
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Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod za‘rżądem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego l. J2. — Telefon Nr. 527.

V \ V .  .
i


